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Przerf atwcrdem sesji,
(Telefonem z  Warszawy).

M ylnem byłoby przypuszczenie  
że istn ieje  lu  dzisiaj w szerokich  
kołach społeczeństw a jakieś szczegó l­
ne nap ięcie  i p odn iecen ie z pow odu  
nastąpić m ających w  dniach na jbliż­
szych w ypadków  na terenie sejm o­
wym. L udziom  zajm ującym  się co ­
d ziennie n iem al zaw odow o polityką  
w ydaje się zaw sze, że ich nastroje, ich  
zajm ujące w danej chw ili „pryncypal- 
n e“ zagadnienia znajdują głęnoki od ­
dźw ięk u społeczeństw a, i że na nur­
tu jących  je prądach są u fundow ane. 
W  rzeczyw istości ogół ludności sto ­
licy dość obojętn ie odnosi sie do tych  
zagadnień i dnia dzisiejszego  „za 
chw ilę  osobliw ą" dla sw ego, ani p ań­
stw a losu  jakoś nie uw aża.

N iem a po tem u przynajm niej 
żadnych w ew nętrznych  oznak. N ie­
śm iertelna pani plotka w ędruje wpra 
w dzie po kaw iarniach  od stolika do 

tolika. ale jej autorzy w iecej w ysilali 
się na dow cip  niż na proroctw a. Je­
żeli pom inąć tę bezdenną dziedzinę, 
a trzvm ać się na ich p rzew id yw a­
niach, z którem i liczą  się koła  p o li­
tyczne rządu i Sejm u jako z realnem i, 
m ielib yśm y sytuację dzisiejszą, skła  
dającą się  z następujących  faktów  
i e lem entów .

D ziś o godz. 4-ej po poł. otwarta  
zostanie zw yczajna sesja budżetow a  
parlam entu. Na pierw szym  punkcie  
porządku dziennego stoi p ierw sze  
czytan ie  przedłożonego budżetu, k tó ­
re rozpocznie debata generalna na 
expo.se rządu. N iew iadom o dotąd kto  
je w ygłosi. Prem jer Sw italski podczas 
w torkow ego posiedzenia  kom .tetu  e- 
k onom icznego Rady M inistrów zanie­
m ógł i w rzorajsze posiedzen ie Rady 
M inistrów , na którem  m iała być roz­
patrzona treść expose rządu zostało  
odw ołane. Być m oże przeto, że w y ­
głosi je jutro p. m m  M atuszewski, a 
także zachodzi m ożliw ość, że expose  
tego m e będzie. W czoraj w południe  
odw iedził pozostającego u siebie w 
m ieszkan iu  prem jera M arszałek P ił­
sudski i odbył z n im  dłuższą k o n fe­
rencję, której tem atem  była n iech y­
bnie sytuacja, zw iązana z obecnem i 
w ypadkam i politycznem u

W  debacie generalnej zabierze  
głos szereg przedstaw icieli k lubów  
sejm ow ych. K ażdy z n ich  zajm ie się  
n iety lk o  budżetem , ile przedew szyst- 
kiem  określen iem  stanow iska sw ego  
klubu w zględem  rządu. W  tym  m o­
m encie oczek iw an e jest zgłoszenie  
w n iosk ow  o w yrażen ie n ieu fn ości rzą­
dow i. Kto to uczyni i czy  w niosek  bę­
d zie  jeden przeciw ko rządow i, czy  też 
będzie ich  kilka, jeszcze n ie  w .adom o. 
Nad usta len iem  taktyki w tej spraw ie  
naradzają się, w  ch w ili k iedy ten  list 
piszę, przyw ódcy tak zw. „C entrole­
wu" w m ieszkan iu  pryw atnem  jed n e­
go z posłów  klubów  opozycyjnych  
nieopodal Spjmu

Że w niosek  zostanie postaw iony, 
to zdaje się nie u legać w ątp liw ości. 
M enerzy opozycji zabrnęli zbyt d a le­
ko w w ojow niczych  zapow iedziach , 
aby m óc się w ostatn iej chw ili cofnąć. 
Rozpęd o fen zyw n y  „Centrolewu*1 jest 
jednak podobno n iew ielk i. P row adzą­
cy atak są w ięcej zajęci zabezpiecza­
niem  sw oich  boków  i oglądaniem  się  
na tow arzyszy, niż przejęci zapałem  
pow alen ia  przeciw nika. W iększą bez 
w zględność i determ inację w ykazuje  
endecja, choć nie m a nic do w ygram a  
N ie bierze też ona udziału w  nara­
dach „Centrolewu** czy dlatego, że 
sam a nie chce, czy  że lej tam  nie 
chcą —  tego już trudno dociec.

W niosek o votum  n ieu fn ości m o ­
że być g łosow any dopiero na następ- 
nem po jego złożeniu  posiedzeniu  
Sejm u, czy li praw dopodobnie po k il­
ku dniach św iąt 1— 3 listopada. Jaki

będzie skutek tego votum  w razie je­
go uchw alen ia? L icznych proroków  
m ożna zgrubsza podzielić na trzy gru 
py. P ierw sza oczekuje' dym isji rządu  
i pow ierzenia przez Prezydenta m isji 
utw orzenia now ego którem uś z przy­
w ódców  opozycji. Misja ta, według  
ich przewidy wań. okazać się m usi n ie  
do spełn ien ia  i w ów czas Prezydent p o ­
w róci do dzisiejszej koncepcji rządu. 
Jest to grupa proroków  id ealistów . 
Druga grupa tw u rdzi, że nastąpi od ­
roczenie Sejm u na dni 30 i że Sejm  
zbierze się dopiero po św . Bożego Na- 
rudzenia. Co w tedy się stanie —  Bóg  
raczy w iedzieć. Jest to grupa proro­
ków  m istyków . T rzecia w reszcie d o­
m yśla  się, że nastąpi dym isja ob ecn e­
go rządu i powrolanie now ego w tym  
sam ym  m niej w ięcej składzie. Jest to 
grupa proroków  scholastyków  P on ie­
waż w szystk ie  sięgają w sfery dość 
dla sieb ie n iedostępne, m ogą solidnie  
doznać zawodu.

D uże zaciekaw ien ie  w zbudziła  
w czoraj w kołach sejm ow ych w iad o­
m ość o w izycie  m arsz. D aszyńskiego  
u P Prezydenta Rzplitej, która m iała  
m iejsce, w godzinach południow ych . 
M arszałek Sejm u poczuł się do cbo  
w iązku don iesien ia  g łow ie państw a o 
groźnych dla rządu zam iarach op o ­
zycji i do uprzedzenia w czas o nad- 
ciągającem  ponad głow am i rządu  
„niebezpieczeństwie**. P on iew aż roz­
m ow a toczyła  się w cztery oczy, n ikt 
m e w ie czy, i o ile  P. Prezydent prze­
jął się p rzyw iezioneim  przez p. D a­
szyńsk iego  w ieś( iam . z u licy  *W iej- 
skiej. Jednak m oi koledzy d zien n ik a­
rze z klubu spraw ozdaw ców  parla­
m entarnych , posiadający w ięcej ra­
cjonalne źródła in form acji o rzeczach  
które już zaszły zapew niają , że roz­
m ow a była bardzo krótka i lakoni 
czna.

Tak się przedstaw iają fak ty  i prze 
w idyw ania  sum ienn ie zreferow ane. 
Kto ma rację, a kto się m yli —  n aj­
b liższy czas pokaże. K ończę ten  list 
pozostając w-ierny m aksym ie n ik t nie  
jest prorokiem  w sw oim  kraju.

T estis.

Posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.
W c z o r a j  p o  poł.  p o d  p rzew od"  

L .c tw e m  p r e z e s a  S a d u  A p e l a c y j n e ­
g o  w  W a r s z a w ie  p. D u t k ie w ic z a  
z a s t ę p c y  g ł c w n e g o  k o m isa rza  w y ­
b o r c z e g o  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
P a ń s t w o w e j  K om isj i  W y b o r c z e j  w 
p e łn y m  k o m p le c ie .  N a  p o s ie d z e n iu  
r o z p a tr y w a n o  p r z e s u n ię c ia  unn ad-  
t ó w  z list p a ń s t w o w y c h  P P S  i Stron" 
n ic tw a  C h ło p s k ie g o  na ik utek  za" 
sk a r ż e n ia  i w y r o k u  S ą d u  N a j w y ż s z e  
g o  w  W a r s z a w ie ,  jak o  instytucji  
n a iw y ż s z e j  w  s p r a w a c h  w y b o r c z y c h .  
K o m is ja  p o s ta n o w i ła  »u n ie w a ż n ić  
m a n d a t  p o s ła n k i  M a ł k o w s k i e , i na  
jej m ie j s c e  w p r o w a d z ić  io S ejm u  
p. S ł a z o w s k ’e g o  z lis ty  P P S . ,  oraz  
u n ie w a ż n ić  m a n d a ty  p o t ła  htron- 
n ic tw a  C h ło p s k ie g o  T o w a r m c k ie g o  
z list p a ń s t w o w y c h  S tr o n n ic tw a  
C h ło p s k ie g o  i m a n d a t  ten  cżddać  
p o s ł o w i  P lu c ie ,  który w s z e d ł  d o  
S e jm u  z listy o k r ę g o w e '  S tr o n n ic tw u  
C h ło p s k ie g o .  N a  m ie j s c e  p. P lu ty  
w e j d z ie  d o  S e jm u  z listy o k r ę g o w e j  
p. Janusz .

ProjeKt nowelizacji ustawy o 
podatku przemysłowym.
TeL od wł. kor. z Warszawy.

M in. sk arb u  p. M a t u s z e w s k i  p rze ­
s ła ł  n a  r ę c e  p r e z e s a  Izby H a n d lo ­
w o  P r z e m y s ło w e j  w  W a r s z a w ie  p r o ­
jekt n o w e l iz a c j i  u s ta w y  o  p o d a tk u  
p r z e m y s ło w y  m, oraz o  p o d a tk u  o d  
k a p ita łó w  i rent, c e le m  z a s ię g n ię c ia  
opin i i  o ty ch  p ro jek ta c h  o d  z w ią z k u  
Izb P r z e m y s ło w o - H a n d lo w y c h .

D o k to r  it. SZ A B A D -G A W kO Ń SK A
C h o b y  d z i e c i .  P O W R Ó C I Ł A

Ul. S łowackiego 1, m. 10 Tul. 830.
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W klubach sejmowych.
Tel. od wl. nor. z  Warszawy.

W c z o r a j  w  o sta tn im  dniu  ffiry. 
S e j m u  p rzyb y li  d o  W a r s z a w y  z e  
w s z y s tk ic h  o k r ę g ó w  p o s ło w ie  i l ic z ­
n ie  zjaw ili  s ię  w  g m a c h u  S e jm u ,  ra -  
p e łn i i  kuluary , b u fe t  i lo k a le  k lu ­
b o w e .  P rz ed  p o łu d n ie m  o d b y ło  s ię  
k rótk ie  p o s i e d z e n i e  k lubu P P S  p o d  
p r z e w o d n ic t w e m  p o s ła  N ie d z .u łk o w -  
6k iego ,  k tóre  z o s ta ło  p r z e r w a n e  z e  
w z g lę d ó w ,  n a  m a ją c ą  n a s tą p ić  w  
g o d z in a c h  p o p o ł .  n a r a d ę  p r z e d s t a ­
w ic ie l ’ „ C e n t r o ^ w u 1*, nr-' k tórej  to  
n a ra d z ie  z o s ta ć  m ia ł  u s ta lo n y  p o r z ą ­
d e k  tak tyk i  k lu b ó w  w c h o d z ą c y c h  w  
sk ła d  C e n tr o le w u .

O b r a d o w a ł  ta k ż e  o d  p o łu d n ia  
k lu b  P ia s ta  p o d  p r z e w o d n ic t w - m  
n o w e g o  p r e z e s a  p o s ła  W it o s a .  P o  
w y s łu c h a n iu  re fera tó w ,  p o s ł ć w  K j .  
taja i K ie rm k a  oraz p o  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  w y c z e r p u ją c y c h  d y s k u s y , ,  
k lub  u ch w a l i ł  j e d n o m y  linie m ię d z y  
in n e m . o d m o w ie  r z ą d o w i zau fan ia ,  
p o s ta n o w i ł  w z ą ć  u d z ia ł  w  n a p r a w ie  
ustroju p a ń s tw a ,  z w a lc z a ć  p ro jek ty  
i w n io sk i ,  k tó r e b y  zam iast  i s to tn e i  
n a p r a w y  i uspraw n ien ia  p o d k o p y  w a ­
ły, lub n is z c z y ły  d e m o k r a ty c z n o -p a r -  
la m e n ta r n y  ustrój p a ń s tw a .

W f-d ług  w ia d o m o ś c i  k u lu a ro w y c h  
w  ło n ie  k lubu  P iasta is tn ieje  d o ś ć  
ostry  r o z d z w ię k  na tle  o s ta tn  J g o  
w y b o r u  p o s ła  W ito sa  n a  p r e z e s a  
K lu b u  W ic e p r e z e s i  p o s ło w ie  Rataj  
i D ę b s k i ,  p o p ie ra n i  p r z e z  s z e r e g  
p o s łó w  P ia s ta  zrzek li  s ię  s w y c h  
g o d n o ś c i ,  n>e n iogttc p o g o d z ić  s ię  
z t a k ty k ą  i p o l i ty k ą  p o s ła  W ito s a .  
P o s e ł  W ito s  i e d n a k  dzięk i s w e m u  
w ie lk ie m u  s p r y to w i  potrafił  o m in ą ć  
p rzyk re  p r z e s z k o d y  i m iał o wiad-  
c z y ć ,  ż e  jak o  p r e z e s  za jm ie  s ię  w y ­
łą c z n ie  sp r a w a m i organ izacyjnem u  
i w e w n ę t r z n e m i  p artu . ,  /  s p r a w ę  
p o lity k i  wi.abu i p o r o z u m ie w a n ia  s ię  
na t e r e n ie  S e jm u  z in n e m i k lu b am i  
p o z o s t a w ia  w ic e p r e z e s o m  p. R ata- 
jo w i  i D ę b s k ie m u .

O d b y ł  ta k ż e  p rzed  p o łu d n ie m  
p o s ie d z e n i e  K lu b  C h ad ec j i ,  po k tó ­
rym  w y d  in o  ofic ja ln y  k o m u n ik a t  
s tw ie r d z a ją c y ,  -z k lub  u c n w a n ł  w y ­
razić  w o tu m  n ie u fn o ś c i  r z ą d o w i  
p. K az iu  u S iza  S w i ta ls k ie g a

W  k u lu arach  S e j m o w y c h  b a c z ­
n ie j sz ą  u w a g ę  z w r a c a n o  n a  to  c o  
d z ie je  s i ę  p o z a  S e j m e m ,  n i'  na 
p iz e b ie g  o b ra d  k lu b ó w ,  k tó r e  n ie  
m o g ą  p r z y n isć  z a s a d n ic z y c h  zm ian  
sy tu ac ji .  D la t e g o  t e ż  z d u ż y m  z a ­
in te r e s o w a n ie m  p rzy ję to  w .a d o m o ś ć  
o  tern, ż e  p. M a r sz a łe k  P i łsu d sk i  
u d a ł s i ę  w cz o ra j  d o  p rezydju tn  Rady 
Minii tro w  i o d w ie d z i ł  w  p r y w a tn e m  
m ie sz k a n iu  c h o r e g o  panajj p rem jera  
Ś w ita U k ie g o .  N a  tern t le  p o w s t a ł  
n a w e t  ca ły  s z e r e g  p lo te k  i d o c ie k a ń ,  
p o s u m ę t y c h ,  a z  d o  f a n t a s t y c z n y c h  
w er sy j ,  o  m a jącej  la d a  ch w ili  n a ­
s tą p ić  rek on stru k cji  g a b in e tu .  T y m  
c z a s e m  w  ło n ie  rz ą o u  jak i k lub u  
B B W R  n a  p o d n ie c e n ie  i g o r ą c z k o w y  
nastrój o p o z y c j i  S e jm u ,  o d p o w i e ­
d z ia n o  z z u p e łn y m  'o o k o j-rr  C o -  
p ra w d a  p o s ł o w .e  B B W R  zjaw  li s ię  
w  S e jm ie  j e d n a k ż e  b y n a ’m n ie j  n ic  
w id a ć  n a  ■ :h tw a r z a c h  ja k ie g o i  z a ­
n ie p o k o je n ia  lub o b a w y  p rze d  d n ie m  
d z is ie j sz y m .

Zwrot ceł od wywozu zboża.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

K o m it e t  E k o n o m ic z n y  m in is tr ó w  
n a  p o s ie d z e n iu  w t o r k o w e m  u c h w a ­
lił u s t a n o w ić  w  m y si  ub^awy c e ln e j ,  
s t o s o w a n e j  z a  o k r e s  5 m ie s i ę c y  
z w i o t  c e i  w w y s o k o ś c i  o d  4  o o  6  
zł, o d  100 kil. w y w ie z io n y c h  z b o ż a  
w  z a le ż n o śc i  od  rod zaju  p rod u k tu ,  
a w ię c  j ę c z m i t m a ,  ży ta ,  o w s a ,  p s z e ­
n ic y  i m ąki,  c e l e m  u ła tw ie n ia  w y ­
w o z u  n a d w y ż k i  z b o ż a  o ra z  s t a n d a ­
ryzacji ek sp o rtu  - u c z ą  i m ąki.  Z e  
zw rotu  c e ł  b ęd ą  m o g li  k o r z y s ta ć  ci  
e k sp o r te r z y ,  k tórzy  przy  w y w o z i e  
w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p r o d u k tó w  
p r z e d s ta w ią  z a ś w ia d c z e n ie  s tw ie r ­
d z a ją c e  o d p o w ie d n ią  jakt ć.

Z a ś w ia d c z e n ia  b ę d ą  w y d a w a n e  
p r z e z  o r g a n iz a c je  e k s p o r u łw e  u po-  
w a żn io n t  d o  t e g o  p rzez  Min P r z e ­
m y s łu  i H a n d lu .  O d p o w ie d n ie  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  t rz ech  zainteret. w a n y c h  
m in. u k a ż e  s ię  w  c ią g u  n a jb l iż sz y c h  
d w ó c h  ty g o d n i .

O S Z C Z Ę D Z A J C I E !

Zmiany na Sowieckich
placówkach zagranicznych.

M O S K W A , 3 0 .X .  (Paf.)  P r z e w i ­
d z ia n e  s ą  tu wi ę k sz e  z m ia n y  w  
sk ła d z ie  o s o b o w y m  s o w ie c k ic h  ,pla-  
c o w e k  za g r a n icz n y c h

W  s z c z e g ó ln o ś c i  d o t y c z y ć  to  m a  
so w ie c k ic h  p r z e d s ta w ić  . l s tw  h a n d ­
lo w y c h .  Z m iany p o d y k t o w a n e  są  
ja k o b y  ti m , ż e  u rzę d n ic y ,  przeb  y- 
w a ją c y  d łu żej  za g r a n icą ,  za tracają  
w y c z u c ie  l.n,i p o l ity cz n e j .  P o s t a n o ­
w io n o  w ię c  ściągną* ict. do  kra,!, 
a na ich rn.ejs.ee w y s ła ć  n o w y c h  
lu d z ;

W  c ięż k ie j  w a lc e  o  c o d z ie n n y  
b v t  k a ż d y  ro z u m n y  c z ło w ie k  w y b ’e-  
g a  m y ś lą  p o z a  o b e c n ą  c h w i lę  i w a l ­
c z ą c  o p o p r a w ę  sm u tn ej  ter a źn ie j ­
szośc i ,  n ie  p o w in e n  j e d n o c z e s a i e  z a ­
p o m in a ć  o l e p s z ę m  jutrze,

Uzis z d r o w y  i s ilny  sto i c z ło w ie k  
u steru  s w e g o  w a rsz ta tu  p racy ,  t e ­
g o  źród ła  s w y c h d o c h o d ó w ,  lecz  
lata p ł y n ą -  w raz  z m c m i u c ie  
k a  z d r o w ie ,  s ła b n ą  siły , ź r ó d ło  z a ­
r o b k ó w  w y c z e r p u je  s ię  s t o p n io w o ,  
a c ó ż  tu j e s z c z e  m ó w ić  o  n ie p r z e ­
w id z ia n e j  „czarnej  g o d z in ie" ,  c o  p o ­
c z ą ć  w ted y?

K a ż d a  u św ia d o m io n a  je d n o s tk a ,  
t r o sz c z ą c  s ię  o  p rzy sz łe  ić s w o j ą  i 
sw e j  ro d zn iy ,  o jc d i ie m  m usi p a ­
m ię ta ć  s ło w ie ,  p ę d ą c e m  s y m b o le m  
p o d s t a w o w e j  z a s a d y  ż y c ia  i r o z w o ­
ju, a k tóra  brzmi: o s z c z ę d n o ś ć .

U c z c iw a  praca w  p o łą c z e n iu  z 
ro z u m n ą  o s z c z ę d n o :  to n a jp o tę ż ­
n ie jsza  b roń  k a ż d e g o  n arod u  1 k a ­
żd ej  jed n o s tk i  w e c ięż k ie j  w a lc e  
o b yt.  Jeże l .  p rzy jrzy m y  s .ę  ż y c iu  
n a r o d ó w  k u ltu ra ln ych  —  c z y  to  tych  
p o tę ż n y c h ,  k tóre  d e c y d u ją  o lo sa c h  
p o lity k i  ś w ia t o w e j ,  jalc A n g l ic y ,  
N .e m c y ,  F ran cu zi ,  c z y  t e ż  tych ,  k tó ­
re sk r o m n ie  i c ich o  p r z ę d ą  h istor .ę  
sw e j  pracy  n a r o d o w e j ,  jak  S z w e d z i ,  
N o r w t d z y ,  F rn o w ie  —  jeżel,  p o r ó w ­
n am y ich  w aru nk i ż y c io w e  z w a ­
ru n k am i u nas p a n u ją c em i,  u jrzym y  
u d erza ją cą  w p r o s t  r ó ż n icę ,  z a c h o ­
d z ą c ą  p o m ię d z y  n a s z y m ,  a ich  s p o ­
s o b e m  b y to w a n ia ,  n ę d z a  z o s ta ła  tam  
p ra w ie  z u p e łn ie  w y r u g o w a n a ,  k u ltu ­

ra we. w s z y s tk ic h  ds e d z in a c h  o s ią g ­
nęła  w y s o k i  p o z io m ,  d u s t a te k  z a ś  i 
d o b r o b y t  w y z ie r a ją  z e w s z ą d .  A  
w s z y s t k o  to o s ią g n ię to  ,ako  r e z u l ­
tat d w ó c h  w j  żuj w y m i e n io n y c h  z a ­
le t  —  p r a c y  i o s z c z ę d n o ś c i .

Czy z a le ta  ta m a  p o z o s t a w a ć  
w ł a ś c iw o ś c ią  n n y c h  t y lk o  n a ro a ó w ?  
3 0 -m n jo n o w a  lu d n o ś ć  o d r o d z o n e g o  
P a ń s t w a  P o l s k ie g o  m o ż e  i p o w in n a  
w s z y b k ie m  t e m p ie  utrwalić  p o d w a ­
liny ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o .  N a le ż y  
j e d y n ie  w iern ie  i n ie z ło m n  e d ą ż y ć  
d o  u r z e c z y w  s f n ie r .a  s z la c h e t n e g o  
celu: n ie  d a ć  s ię  w y p r ze d z ić  in n y m  
n a r o d o m  na  p o lu  p racy  i o s z c z ę d ­
n ośc i .  O b o w ią z k ie m  t e d y  k a ż d e g o  
ś w ia d o m e g o  o b y w a t e l a  jes t  s ta łe  i 
sy s te m a ty c z n i ' !  o s z c z ę d a ć  i w  ten  
s p o s ó b  w s p ó ln y m  w y s i łk ie m  c i> e g o  
s p o łe c z e ń s t w a  u to r o w a ć  d r o g ę  do  
p r a w d z iw e g o  d o b r o b y tu .

Jak z m a le ń k ic h  c e g ie łe k  p o ­
w sta je  o k a z a ły  1 im p o n u ją c y  g m a ch ,  
a m a łe  d o p ły w y ,  j e d n o c z ą c  6ię, t w o ­
rzą p o t ę ż n e  m o r z e ,  tak  z d ro b n y c n  
k w o t ,  s k ła d a n y c h  p rze z  ro z u m n y c h  
i u ś w ia d o m io n y c h  c z ło n k o w  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  u ra s ta  o lb rzym i kap.ta ł ,  
z a s i la ją cy  g o s p o d a r k ę  zarc .vno p o -  
s z c z e g o ln e i  jed n o stk i ,  jak i o g ó łu

Jeżeliś ,  c z y te ln ik u ,  z r o zu m ia ł  d o ­
n io s ło ś ć  i p o ż y t e c z n o ś ć  o s z c z ę d z a ­
n ia , śp ie s z ,  n .e  z w le k a ją c ,  d o  Ka6y  
O s z c z ę d n o ś c i  lub B a n k u  S p ó łd z ie l ­
c z e g o  i za o p a trz  1 *ę n a ty c h m ia s t  w  
k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c i .

O s z c z ę d z a j c i e l

Przesianie gabinetowe we Francj..
Powody zrzeczenia się Daladier‘a utworzenia gabinetu.
P A R Y Ż .  30 .X  (Pat .)  O  godzir .ie  

1-ej ran o  D a la d ie r  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
zr ze k a  s ię  misji tw o r z o n ia  n o w e g o  
rządu  w o b e c  t e g o ,  z e  u d z ia ł  p e w ­
n y ch  o s ó b ,  u w a ż a n y  p r z e z  n ie g o  za  
p e w n y ,  z o s ta ł  u z a le ż n io n y  o d  w a ­
runku u tw o r z e n ia  rz ą d u  unji r e p u ­
b lik ańsk iej ,  c o  p r o w a d z i ło b y  d o  
u tw o r z e n ia  ig a b in e tu  k o n c e n tr a c y j ­
n e g o ,  który rad yk a li  od rzu cają .

D a la d ie r  z ło ż y ł  w iz y t ę  p r e z y d e n ­
to w i  D o u m e r g u e ’o w i  dzi„ o  g o d z i ­
n ie  9  ej ran o  W  w y w u r d z ie  z p r z e d ­
s ta w ić  id e m  „Matin" D a ia d ie r  o ś -  
w iadczyJ, ż e  p r o p o n o w a ł  (Briandow i  
u d z ia ł  w  rzą d z ie  unji rep u b lik an

skiej .  W  o d p o w ie d z  na  to  Br an d  
d o ra d za ł  m u  r o z sz e r z a n ie  g a b in e tu  
w  k ieru n k u  p r a w ic o w y m  i o d m o w i  
P o s t a n o w i ł e m  w t e d y  —  m ó w i ł  D a ­
lad ier  —  z r z e c  c ię  *we; misji, na  
p r o s o ę  j e d n a k  m o ic h  p rzy ja c ió ł  i 
n a le g a n ie  p r e z y d e n t a  D o u m e r g u e  a 
z g o d z i łe m  s ię  p o c z y n ić  j e s z c z e  da l­
s z e  w y s i łk i .  C zy ta ją c  k o m u n ik a t  
B rian da , p r z e z n a c z o n y  dla a g e n c j i  
H a v a s a ,  w  k tórym  b y ły  p rem jer  
o b ie c y w a ł  tw ó j  u d z ia ł  w  rząd z  e  
unji re p u b lik a ń sk ie j ,  d O o z e d łtm  d o  
p r z e k o n a ń  a. ż e  w aruneK  te n  u n ie ­
m o ż l iw ia  m i u tw o r z e n ie  n o w e g o  
rządu.

Senator Clementel tworzy gabinet.
P A R Y Ż ,  3 0 .X  (Pat) .  S e n a to r  C le m e n t e l  przyją ł  m isję  u tw o r z e n ia  ga b .n e tu .

Narada z Briandem.
P A R Y Ż  3 0 ,X  (P a t) .  O  g o d z in ie  s t a w ic ie lo m  prasy: U d a j ę  s ię  o b e c -  

17 m. 20  C le m e n t e l  r o z p o c z ą ł  n ara-  nie d o  p r e i j i t łe n ta  D o u m e r g u e 1*. 
d y  z B r ian d em . P o  s k o ń c z o n e j  roz-  J e s te śm y  d obrej  m yśli ,  
m o w i e  C le m e n t e l  o ś w ia d c z y ł  p r z e d -

Oświadczenie Brianda.
P A R Y Ż ,  3 0 .X  (Pat) ,  B n a n d  w

w y w ia d z ie  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  p ra­
sy p o w  e d z ia ł  m ię d z y  in n e m i P ie r w ­
s z ą  z a le tą  p o lity k i  je s t  o k a z y w a n ie  
z im n ej  krwi, s t a n o w c z o ś c i  i um iaru.  
D z iw i  m n ie ,  ż e  inn 1 m o g ą  U j aw n .» ć  
b rak  ty c h  w ł a ś c i w o ś c i  w  s t o s u n k u  
d o  m n ie ,  c h o c ia ż  w ła ś n ie  ja s ta r a ­
łe m  s ię  z a w s z e  o  ich  z a c h o w a n ie  D a ­

la d ier  sk a r ż y ł  s ię ,  ż e  z o s ta ł  w y p r o ­
w a d z o n y  w  p o le  i n ie  u z y s k a ł  m o ­
jej w s p ó łp r a c y  M o g ę  t y lk o  p o w i e ­
d z ie ć ,  ż e  n ikt m e  m o ż e  p r o w a d ź .c  
b ąrdzie j  o tw arte j  gry, n iz  ja. Z d a ­
n ie m  m o je m  — o ś w ia d c z y ł  w k o ń c u  
B n a n d  — g a b in e t  D a la d ie r  b v b y  d o ­
s z e d ł  d o  sk utku ,  g d y b y  c h c ia n o  g o  
r z e c z y w .s c ie  u tw o r z y ć .

Oświadcztnie Clementel*a.
P A R Y Ż ,  3 0 .X  (P at). S e n a to r  n ie  g a b in e tu  p o je d n a n ia  re p u b lik a ń -

C le m e n t e l  o ś w ia d c z y ł ,  iż  s tarać  s ię  sk ie g o .
b ę d z ie  o  m o ż l .w ie  s z y b k ie  u tw o r z e -

W i z y t y .
P A R Y Ż ,  3 0  X  ( F a t  ) S e n a t o r  C le -  t e m  p r z y j ą ł  s z e r e g  o s o b i c t o ś c i ,  b ę :

m e n te l  o d w ie d z i ł  d z iś  p r z e w o d n i-  d ą c j  ch  z w o le n n ik a m i  k o n cen tra cj i
czą i-ych  Izb D e p u t o w a n y c h  i S e n a t u ,  r e p u b h l  a n s m e j ,
o raz  z ło ż y ł  w i z y t ę  t  n a n d o w i .  P o z a -

Briand u Doumergueła. U

P A R Y Ż .  3 0 .X  (Pat).  P r e z y d e n t  a n d a ,  k tó r y  p rzvb y l  d o  p ałacu^  Kii- 
D o u m e r g u e  w e z w a ł  d o  s ie b ie  Bri- z e j s k ie g o  o  g o d z in ie  10 m m . 45.

Po wyborach w Czechosłowacji.
P R A G A  30-X, (Pa t) .  O m a w ia ją c

rezu lta ty  w y b o r ó w ,  p ism a  dopc rują 
s ię  w  n ich  o b j a w ó w  p o s tę p u  p a c y ­
fikacji, p o r i e w a ż  e l e m e n ty  sk ra jn e  
w s z y s tk ic h  o d c ie n i  ponio» y p e w n ą  
p o r a ż k ę ,  p o d c z a s  g d y  b tron m ctw a  
w ie r n e  p a ń s t w u  w y s z ły  z  w y b o r o w  
z z y s k ie m .  S z c z e g ó l n ie  co  arak. t e  r j -  
s t y c z n a  je s t  strata k o m u n is tó w ,  k tó ­
rzy utracili 20  proc .  g ło su ją c y c h .  l ’o- 
d ub r ież  n acjona li  ,ci n ien  <eccy u- 
traciii d w a  m a n d a ty  w Izbie D e p u  
t o w a n y c h  i w s z y s tk ie ,  k tóre p o s ia ­
dali w  S e n a c ie .

P is m a  k o a lic j  jne  ob liczają ,  te 
d a w n a  w ię k s z o ś ć  l ic zy  o b e c n ie  14< 
m a n d a tó w ,  o p o z y c j a  135 i u g r u p o ­
w a n ia  n e u tr a ln e  —  16 P o w o łu j ą c  w  
s z e r e g i  w ię k s z o ś c i  n o w o o l  ran yc l  
d e p u t o w a n y c h  partji ż y d o w s k ie j  n a ­
r o d o w e j  i g ru p y  S ty b r e ia  m o:  iw e  
j es t  u tw o r z e ń  e  w ię k s z o ś c i  b e z  zw r a ­
c a n ia  s ię  do so c ja l i s tó w  Z  drugiej  
s tro n y  p rasa  o p o z y c y j n a  z a z  acz a ,  
że  n ie p o d o b n a  so b ie  w y o b r a z ić  
w ię k s z o ś c i  zd o ln e j  rzą d z ie  krajem  
b e z  u d z ia łu  s o c ja l - d e m o k r a tó w  : c z e ­
sk ich  so c ja l i s tó w  n a r o d o w y c h .

WIADOMOŚĆ 7 K0WHA
MOIUTH M E  WRÓCI.

W dniu dzisiejszym wyjechał z  Kowna
do Berlina poseł niemiecki Morath. Jak  ko ­
munikują Moralh nie zamierza wraoac na 
zajmowane stanov.isko ze względu na nie­
porozumienia, jakie miały miejsce pomię­
dzy nim a rządpm W oldem arasa w sprawie 
Niemców kłajpedzkich. Następca Moraiha 
nie jest jeszcze wyznaczony, ponieważ Mo 
rath  nie otrzymał narazić definitywnej dy ­
misji.

Rząd Tubelisa dąży do złagodzenia sytu­
acji i jakoby złożył obietnicę w kierunku 
wypełnienia przez Litwę koncepcji kłajpe. 
dzkiej. Jeśli rząd niemiecki nabierze przeko­
nania, że Litwa szczerze zmieniła swój sto­
sunek do Niemców kłajpedzkich, wówczas 
Morath obejmie zpowrotem stanowisko po­
sła w Kownie.

WZAMIAN ZA MONOPOL ZAPAŁCZANY.
W sprawie pożyczki szwedzkiej dla Litwy 

wzamian za monopol zapałczany komuniku 
ją ,  że rząd litewski wysunął ze swej strony 
warunek, aby szwedzki trust zapałczany za­
kupywał w Litwie rocznie lasu na sumę od 
15 do 20 miljonów litów. Nie jest jeszcze us­
talona wysokość ceny maksymalnej, jaką 
trust będzie mógł pobierać za zapałki.

PRZECIWKO MONOPOLOM I ZAPAŁ­
CZANEMU.

„Lietuvos Żinios", występując przeciwko 
zawarciu umowy ze szwedzkim syndykatem 
zapałczanym uważa, że monopol zapałcza 
ny spowoduje podrożenie zapałek oraz od­
pływ waluty litewskiej zagranicę. Pożyczka 
zagraniczna —  pisze , Lietuvos Źinios" — 
nie jest wcale potrzebna, gdyż, jak to lak 
często rząd podkreśla, kasa państwowa po 
siada znaczne zapasy pieniędzy Byłoby więc 
bezmyślnem zaciąganie pożyczki i dojiłaca- 
nie do niej procentów. Gazeta doradza nie- 
śpieszenłe się z tą  sprawą, a odłożenie jej do 
czasu zwołania zgromadzenia narodowegu.

OKRĘG KŁAJPEDZKI TERENEM CIĄ­
GŁYCH n a p a d ó w  r a b u n k o w y c h .

Okręg kłajpedzki jest w ostatnich czasach 
terenem powtarzających się ciągle napaści 
rabunkowych. Nieznani przestępcy dopusz- 
cząją się grabieży w centrum miasta, n ap a ­
dając przedew-szystkiem na kobiety. Napaści 
zdarzają się często na głównej ulicy miasta, 
I  ibawskiej 1 kończą się nieraz zabójstwem 
o r ia i . Prasa tutejsza domaga się energicznej 
walki z przestępczością i wprowadzenia lep­
szego oświetlenia miasta. W eałym okręgu 
kłajpedzkim- ilość napadów, rabunków . za- 
mijstw wzrosła bardzo znacznie. Policja do ­
kłada wszelkich starań w celu ujęcia przestę- 
nrów, przedewszystkiem znanego bandyty 
Jotkusa, który dotychczas stale uchodzi 1 
rąk policji.

POŚWIĘCENIE MOSTU.
W czorai w Kownie dokonano poświęcenia 

mostu żelaznego im. Wilejszysa łączącego 
Kowno z przedmieściem W iijampolskiem.

Nowy statut partji 
faszystowskiej.

R Z Y M , 30  X .  (Pat .)  D yre lr to - ia t
partji f a s z y s t o w s k ie j  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  M u s s o l in ie g o  p rzystąp i!  d o  
d y sk u sj i  n ad  n o w j m  sta tu tem  p *r-  
ty jn ym , który Dędz^e p r z e d s ta w io n y  
d o  a p ro b a ty  w ie lk ie j  ra d z ie  f a s z y ­
s to w sk ie j .  S ta tu t  o p ier a  6ię nu n a ­
s tę p u ją c y c h  p rze s ta n k a ch :

N a r o d o w i  partia f a s z y s t o w s k a  
jest  m ilic ją  c y w iln ą  w  s łu ż b ie  n a r o ­
du. G e le m  ,«_j jest  u r z e c z y w is t n ie ­
n ie  w ie lk o śc i  n arod u  w ło s k ie g o .  O d  
chw ili  s w e g o  p o w s t a ń .a ,  k tó re  łą c z y  
s ię  z o d r o d z e n ie m  s u m ie n ia  n a r o d o ­
w e g o  w e  \ W o s z t c h  i z w o lą  Zw y­
c ię s t w a  pż d o  d n .a  d z i s i e j s z e g o  
p arĘa f a s z y s t o w s k a  u w a l a ł a  s ię  za  
b ę d ą c ą  w  s ta n ie  w o .n y — p .e r w o tn ie  
w a lc z ą c  z tvm i,  k tórzy  g w a łć  li w o l ­
ność n a ro d u  w ło s k ie g o ,  d zis iaj  z a ś  
1 z a w s z e  w a lc z ą c  w  o b r o n ie  p o tę g i  
n a ro d u  w ło s k ie g o  i o jej ro zw ój.  
F a s z y z m  je s t  rnety lko  u g r u p o w a ­
n iem  w ło s k ie m ,  s k u p .a ,ą c e m  s ię  
d o o k iń a  p e w n e g o  p rogram u , zrea l i­
z o w a n e g o  c z ę s c .o w n - i  m a j ą c e g o  b y ć  
z r e a l iz o w a n y m  w  d a lsz y m  ciągu;  
je s t  o n  p r z e d e w s z y s t k ie m  wiarą,  
k tóra  m ia ła  s w o ic h  w y z n a w c ó w ,  
i w  m y śl  re g u ł  k tóre ,  p racu ją  jpko 
b o jo w n ic y  n o w i  W ło s i ,  z a p ra w ie n i  
d o  boju p r z e z  w y s i ł e k  w ie lk ie j  w oj  
n y  i s ta łą  w&lkę p o m .ę d z y  e l e m e n ­
tam i n a r o d o w e m i  1 a n t y n a r o d o w e m  
Partja  f a s z y s t o w s k a  jest ś c iś le  z w i ą ­
z a n a  z t e r r  z a s a d a n r  Is tn ien ie  ich  
je s t  n i e z b ę d n e  dla  u tr zy m a n ia  ż y ­
w o tn o ś c i  r e g im e 'u  f a s z y s t o w s k i e g o .  
F a s z y z m  je s t  d a lek i  o d  fo rm u łe k  
d o g m a t y c z n y c h  1 s z t y w n y c h  m e t o d  
p o s tę p o w a n ia .  C zu je  on , ż e  z w y c i ę ­
s tw o  le;’y w  m o ż l .w o ś c i  C iągłego  
c arad  zan  a  s .ę .  h a s z y z m  ż y je  d z i­
siaj m y s ią  o  p r z y s z ło śc i  i p a trzy  n a  
n o w e  p o k o le n ia ,  tako  n a  s iły  p r z e ­
z n a c z o n e  do w a lk i  o w s z y s t k ie  c e ie ,  
z a k r e ś lo n e  p r z e z  w o lę  d z .s ie .B z eg o  
p o k o l e n a .  R e g u la m in  p racy  1 p o ­
d z ia ł  h ierarch iczn y ,  b e z  k tó r y ch  n .e  
rnoze b y ć  m o w y  o d y s c y p l in ie  w y ­
s i łk ów  i o  k s z t a łc e ń  u n arod u ,  b io rą  
s w e  ź r ó d ło  i s ą  normOM a n e  u gory ,  
g d z ie  zd a ją  s o b ie  d o k ła d n ie  s p r a w ę  
z  c a ło k sz ta ł tu  za d a ń ,  a tryb ucy i-  
fu n kcyj  i z a s łu g ,  1 g d z ie  k ierują  Się 
j e d y n ie  w z g lę d a m i  n a  'n teres p o ­
w s z e c h n y
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mieć ^ ^ c i e  w Życiu— znaczy korzystać z nadarzającej się szczęśliwej okazji. Taką sposobność  
y  i  * 1 1 1 1 1 * .  zdobyć'a m aią tku  i zamożności daje w łaśnie Państwowa Loterja Klasowa. Drobna kwota

10 Z>otych (ceny losów, ćwiartka — Zł. 10, połowka — Zł. 20. cały— zł. 40) otwiera każdem u wrorn do głównej wygranej 750.000, 350  000  
250.000. '50  000. 100 000, 80.000, 75.000, 60  000. 50.000, 40 000, 25.000, 20 000. 15.000, 10.000, 5.0C3 i t. d„ i t. d. na ogólną sumę

32  m ia jo ray  Z ł a  t y  c h . = = -------= T:---------
tuk, że iesli ktoś kupu je  dwa losy, to może z n iem al matematyczną pewnością ocze- 

_  _ _  _  kiwać wygranej, bow iem  istnieje prawdopodobieństwo 1 :1 .  Wybrać należy kantor, mający
ogólnie największą sum ę wygranych. K a rro re m  takim , który jest n a j w i ę k s z ą  i n a j s z c z ę ś l i w s z ą  kolekturą w kia .u  je s t
Co drugi ios wygry wu

zwas., : i :e d łu go 1 * n,e doświadczenie wykazało, iż. graczom tego kantoru sprzyja stale niebywałe szczęście. Od szeregu lat wypłaca  
„ N A D Z  E J A “ w każdej bez wyjątku Loterji główne wygrane, d latego bezsprzecznie zasługuje na m iano  najszczęśliwszego kantoru Loterji 
Tysiące ludzi wzbogaca rok ocznie zakupien ie  losów Loterji Państwowej. Now y plan gry 20-ej Loterji fest tak ułożony, że zaciemnia 
m a x 'm u m  szans, co stawia Państwową Loterię Klasową na czele światowych loteryj jako  najkorzystniejszą. Kolektura „ N A D Z IE J A -  znana  
jest w całym kraju z swej solidność1 i skrupulatności w załatwianiu klienteli.

Ciągnienie I-ej klasy odbędzie się już 14. i 15. listopada b. r.f
3onieważ popy, na szczęśliwe losy kolektury „ N R D Z ‘E J A “ jest kolosalny, należy już dziś wystosować zam ówienia  następującej treści: 

D o kolektury „N adzieja" , L ł ó w , S y k s tu s k a  6. Niniejszem za m a w ia m  . . , losów całych po Zł. 40 .— , . . . losów połówek po Zł. 20 .— , 
osów ćwiartek po Zł. 10.—  do I-ej klasy 20 Locerj.. Nsleżytość w kwocie Zł. . . . uiszczę natychmiast po otrzym aniu losow blan-  

k'etem  P.K.O., o którego załączenie do losów upraszam. Imię i n a z w is k o ...................................D ok ładny  i czytelny adres:

S A M
m i i i i i i  mim

Oddział w Wilnie
Ulica Śniadeckich Nr. 8,

P r z y  m u  j e  w k ł a d y  n a  k s i ą ż e c z s i  
o s z c z ę d n o ś c i o w e  p ła tn e  o k a z ic ie lo ­
w i  oraz  im ie n n e  — o d  1 zł. p o ­
c z ą w s z y ,  przy o p r o c e n to w a n iu :  7°/o 

w  s to s u n k u  ro c zn y m .

G p ła t y  s t e m p l o w e  i p o d a t e k  r e n to ­
w y  p o n o s i  B a n k .  3C92

b a n i: h a? d lo w y  w w iln ie
SPÓŁKA AKCYJNA

0CDZIAŁ W WILNIE.
Instytucja Centralna w Warszawie — ulica Traugutta 7/9 — założona w 1870 roku.
O D D Z IA Ł Y :  Baranowicze, Bęnzin, B zese n Bugiem, Częstochowa, Kalisz, (atowice, Kraków, Ko-

, .. ------- wel, Lublin, Lwów, Łódź, Płock, Poznań, Radom. Równe, Sosnowiec, Włocławek.
P rzyjm ują  w k łady  w s to tych  lab  do la rach  1 Innych pełnowartościowych w a lu ta c h  na  książeczki wkładowe, 

p ła tn e  okazicielowi książeczki.
,St .pa procentowa, k .ó rą  B ank płaci od nodohnych w kładów, j#st w yższą  od norm alnej i wynosi w chwili obec­

ne]: od wkładów zlotowych 8%, od do larowych zaś b ‘/i%  w etosim ku rocznym  przyczem w szystk ie  podatki 1 stemple
ponosi Oddział Banku.

Mi celu umożliwienia właścicielom książeczek robienia wkładów oszczędnościowych z d robnych kwot, Oddział 
Banku wy 'a je  do d o u n  specja lne  kasetki oszczędnościowe.

0  oczyw istych dogodnościacn, W ypływających x wktadnk okaziclelsklch, w ynajm u kasetek  i t. p. chętn ie  lnfurmu- 
j ą  b iu ra  Oddziału, m ieszczące się w Wilnie, p rzy  ul Mickiewicza 17 1 czynne  od godz. 9 rano  do 2 pu poi. 3093

ŻYCIE GOSPODARCZE
Eksploatacja grzybów

w Wileńszczyźnie.
Jak w ia d o m o ,  w  r b- s taran iem  

T  ow K ó łe k  O r g a n .z a c y j  r o in .c z y c h  
z iem . W ile ń sk ie j ,  z o j g a n iz o w a n o  w  
P u s z c z y  R u d n ick ie j ,  w e  w s .  R u d n ia ,  
p ie r w s z ą  w  W l  e n s z c z y ż n ie  sp  Sł- 
d z ie lm ę  p r z e t w ó r c z ą  g r z y b ó w .  M ie j ­
s c e  to ,  n a  u tw orzer .ie  sp ó łd z ie ln i ,  
w y b r a n o  z e  w z g lę d u  n a  o g r o m n e  
b o g a c t w o  g r z y b ó w ,  z k tórych  e k s ­
p loa tac ji  ży ją  l ic z n e  ro d z in y  w ło śc ia n ,  
p o s ia d a ją c  m a r n e  z a z w y c z a j  w  
t y m  re jo n ie  grunta.  M yśl s t w o r z e n ia  
tak iej  sp ń łd z .e ln i  o k a z a ła  «ię, jak d o ­
w io d ła  p r z e s z ło ś ć ,  n a d z w y c z a j  d o ­
bra. O p r ó c z  u n ie z a ie z i . ie r r a  l ic z n y c h  
w ło s c .a n  od  c z ę s t o  n ie su m  e n n y c h  
h a n d la rz y ,  s t w o r z o n o  p la c ó w k ę  k tó ­
ra ro z w ija ią c  s ię  w  iśc ie  a m e r y k a ń -  
s k ie m  te m p ie ,  z a c z y n a  p r o d u k ta m .  
ł w e m i  z a s i la ć  rretyltco r y n e k  w e w ­
n ę tr z n y  (K r a k ó w ,  W a r s z a w ę  i t. d.) 
l e c z  i zagran icę .

L 'c z n e  z a p y t a n ia  firm z a g r a n ic z ­
n y c h  z Francji,  S z w a jc a r ” , S ta n ó w  
Z i e d n o c z o n y c h  N ie m ie c ,  Ł o t w y  i 
W ło c h  s ą  n a j le p s z y m  d o w o d e m ,  iż 
p ro d u k t  ten  ( s o lo n e ,  s y s t e m e m  w ł o ­
sk im , g r z y b y )  z n a jd z .e  L c z n y c h  od-  
b io r c c  w. S p ó łd z ie ln ia ,  k tórej  k ie r o w ­
n ik ie m  jest  p. A .  S łom insic i p rze -  
p r z e p r o w a d z a  ty lk o  lo len ie  g r z y b ó w .  
S u s z a r n ia  g o t o w a  b ę d z ie  d o p ie r o  w  
rok u  n a s tę p n y m .

W c h w . ” o b e c n e j  S p ó łd z ie ln ia  
p o s ia d a  p r z y g o t o w a n y c h  w  s p e c ja l ­
n y c h  b e c z k a c h  g r z y b ó w  s o lo n y c h  
p r a w d z iw y c h  ( b o r o w ik o w )  — 22 tys.  
klg  r y d z ó w — 2 tys  klg. i z i e lo n e k —

5 tys .  klg. O s ta tn io  ia »  w y s ła n o  d o  
B erlina  5 tvs  k lg . l is icz ek .

Je^r . c h o d z i  o os ta tn i s e z o n  g r z y ­
b o w y ,  to  w e d łu g  op in i i  f a c h o w c ó w  
p o d z ie l i ć  g o  m o ż n a  n a  2 c z ę ś c i  
P ie r w s z y  o d  5 w rz eśn ia  d o  ^ w r z e ś ­
nia, t. ,. 7 dni, k ie d y ,  z a w d z ię c z a ­
n e  p r z y m r o z k o m  w b o r a c h  i d łu g o ­
t rw a ły m  d e s z c z o m ,  zb iory  b y ły  m a ­
łe. II ‘ruga c z ę ś ć  >ezonu o d  26  w rześ-  
r i a  d o  7 b. m . o b f i t o w a /a  w  g r z y ­
by- T o  t e ż  w  tym  c z a s ie  zb iory  b y ­
ły  w ie lk ie .  N aogc  ł  urod zaj  t e g o r o c z ­
n y  n a  g rz y b y  jes t  s ła b y  Z ł o ż y ło  s ię  
n a  to  s u c h e  la ro, w c z e s n e ,  d a ją c e  
s 'ę  z a o b s e r w o w a ć  w la sa c h ,  p r z y ­
m rozk i.  oraz  c ię ż k a  u b ie g ła  z im a.  
J ed n  ak p o m im o  te g o ,  z a p o t r z e b o w a ­
n ie  n a  g r z y b y  z o s ta n ie  p o k r y te ,  ,ak  
w  kraj i  tak i zag^am cą, d o  której  
o b e c n ie  S p ó łd z ie ln ia  w R u d n i s k ie ­
r o w u je  l/s c a ł e g o  ek sD ortu  g r z y b ó w  
z P o ls k i .  O  ile z a ś  w p r o w a d z o n y  
b ę d z ie  w y r ó b  m ą c z k i  g rz y b o w e j ,  
w y t w ó r c z o ś ć  S p ó łd z ie ln i  z w  ę k t z y  
s .ę  d o  x/a c a ł e g o  ik sportu  g r z y b ó w  
p olsk ich .

S p r a w ą  w y r o b u  m ą c z k i  g r z y b o ­
w ej  k ie r o w n ic tw o  S p ó łd z ie ln i  p o w in ­
n o  s ię  za ją ć  ja k n a js7 y o c ie j .  P r z e m a ­
w ia  z a  tern c h o c ia ż b y  n a s tę p u ją c y  
w z g lą d .  C e n a  g r z y b ó w  ( b o r o w ik ó w )  
s u s z o n y c h  w y n o s i  m niej  w ię c e j  17 
zł. z a  klg. l  ak  w y s o k a  c e n a  c z y n i ,  
iz g r z y b y  d la  lu d n o śc i  m nie j  z a m o r  
nej ,  s t a ’ą s i ę  n ..“d o s t ę p n e .  G d y b y  
n a to m ia s t  p r z y s tą p io n o  d o  w y r a b ia ­
nia rpączki r ó w n ie ż  i z in n y c h  grzy-

Międzynarodowy dzień oszczędności
a

Pocztowa Kasa oszczędności.

r - / /  - s ?

Jednym  z przejaw ów  so lidarności 
m iędzynarodow ej na polu gospodar- 
czem  jest „M iędzynarodow y dzień  
oszczędności^ , przypadający na 31 -go 
października każdego roku

D zień ten, jako rocznica p ierw ­
szego  M iędzynarodow ego K ongresu  
Instytucyj O szczędnościow ych  w  Me- 
djolanie, w 1924 roku, obchodzi uro­
czyście , w  b ieżącym  roku, 43 państw , 
będących  członkam i M iędzynarodo­
w ego Instytutu  O szczędnościow ego.

W  rzędzie tych państw , biorących  
u dział w  w ielk iej rew ji ku ltury g os­
podarczej narodów  —  zna jduje się 
także państw o polskie.

T egoroczne jednak św ięto o szczę­
d ności jest n ie  ty lko  czw artą zkolei 
m anifestacją  P olsk i w iniędzynarodo  
w ym  dorobku na polu  krzew ienia i- 
dei oszczędności, a le  także pokazem  
n aszych  d ziesięc io letn ich  rezultatów  
w  tej dziedzinie.

I jak, n iedaw no, w P ozn an iu  Po­
w szechna W ystaw a K rajowa, była u 
koronow aniem  tężyzny narodow ej,

ducha przedsiębiorczości i rozw oju  
sp o łeczn ego  we w szystk ich  d zied zi­
nach, podobnie i dzisiejsze  Św ięto O- 
szczędności, w całem  państw ie uro­
czyście  obchodzone, jest n iejako d o­
p ełn ien iem  i uw ypuklen iem  tego d o­
robku.

D zień ten  jednak n ie jest dniem  
odpoczynku, lecz in tensyw nej pracy  
w  kierunku uśw iadainiania o w artoś­
ci i znaczeniu  oszczędności. To dzień, 
w którym  zarów no instytucje o szczę­
dnościow a jak i poszczególne jed n o­
stki składają, przed państw em  i spo­
łeczeństw em , spraw ozdanie ze sw ej 
działalności.

Celem  zaś tego obrachunku jest 
publiczne stw ierd zen ie osiągniętych  
rezultatów , zachętą i podnietą do d a l­
szej w ytężonej i system atycznej pracy

To apel i w ezw an ie n iety lk o  do 
w ytrw ania  w szeregach, ale do zasi­
lania ich now ym i w yznaw cam i idei 
oszczędności.

P ośw ięcan ie  zagadnieniu  oszczęd  
no:,ci znacznej uwagi i troski przez

g rap a?

b ó w  ( o p ie ń k i ,  m a ś la cz ,  l is iczk i)  c e n a  
k ilo g ra m a  m ączki g r z y b o w e j  w  s p r z e ­
d a ż y  w yn o8 .i i .b y  z a l e d w .a ,  p o  p o ­
trą cen iu  k o s z t o w  p rod uk cj . ,  o k o ło  3 
zł. P r o d u k t  te n  m ó g łb y  b y c z  p o w o ­
d z e n ie m  e k s p o r t o w a n y  r ó w n ie ż  z a ­
g ra n ic ę ,  naprz.  d o  F ra n co ,  sk ą d  n a ­
w e t  b y ły  za p y ta n ia .

O n r ó c z  R ud ni p o d o b n a  sp ó ld z ie l -  
n a z o s ta ła  u tw o r z o n a  I ub. m. w  
M a r c in k a ń c a c b  Ź e d y  j e d n a k  o p a ­
n o w a ć  c a ły  t er en  g r z y b ó w  w  W ń e ń  • 
s z c z y ż n ie  p o d o b n e  a p ó łd z ,j ln i t  p o ­
w in n y  b y ć  o t w a r te  w  K r z y w ie ż a c h ,  
O r a n a c h ,  O lk ie n ik a ch ,  E jsz y sz k a c h ,  
L id z ie ,  B ras łn w m  i P ara f  jano  w ie ,  "t. j. 
w  r e jo n a c h  o b n tu ją c y c h  w  og ro m n i  
. lo śc i  g r z y b ó w .  P o w s t a n ie  p o a o b -  
t y c h  s p ó łd z ie ln i ,  w w y ż e ,  w y m i ę ­
l i .o n y ch  p u m a  ach  m o ż e  s t w o r z y ć  
n o ^ e  i b o g a te  źr ó d ło  rłochodow '*  
lu d n o śc i  w ie jsk ie j ,  t em b a r d z ie j ,  iż  
Z ie m ia  W i le n s k “ , n a p r a w d ę  jes t*  k ró ­
l e s t w e m  g rz y b ó w " .

N ie s t e t y ,  p o m im o  t e g o  b o g a c t w a  
n a tu r a ln e g o ,  »zyb k i r o z w ó ’ s p ó łd z ie l ­
c z o śc i  p r z e tw ó r c z e j  g r z y b ó w  na W i­
l e ń s z c z y ź n ie  n a p o t y k a  n a  w ie lk .e  
p r z e s z k o d y  w  p o s t a ć  w y s o k ic h  k o ­
sz t  >w t r a n s p o i tu  k o le j o w e g o ,  (15  
t o n n o w y  w a g o n  z W iln a  d o  7 :szy  
n a  w y n o s 1 przy  p r z e sy ła n iu  g r z y b ó w  
s u r o w y c h  o k o ło  3 tys .  z ł .) ,  k tóry  w  
z n a c z n e j  m ie r z e  p d a r y w a  o r g a n iz a ­
c ję  ek sp o r tu .  N a  s p r a w ę  t ę  w in n e  
zw r ó c ić  u w a g ę  M : n. R o ln ic t w a  K o ­
m u n ik ac j i

Giełda warszawska 2 on 30,X b. r.
WALOTY i DEWIZY

Bslgj ..................124.74 — 12505-124,43
N o w y  Y o r k ................... 8.S&8/!—8,9- /4- 8 .8 7 7 *
P a r y ż  .................................35,. 3 - 3 5 ,  1 -3 6 ,0 4
P r a g a  .................................20,41— 26 17—23.35
Szw a jca r j t t  . . . . .  172,76— 173,19 172 33
S tok holm ................. 239 2—24,1.12-238.92
W is z e ń ...............................126,35— 125.06— 125.04
Marka niem...................................................213.33

czyn n ik i m iarodajne jest zupełn ie  
zrozum iałe.

Od oszczędności bow iem , tej tw ór­
czyn i rodzim ego kapitału  i po m noży- 
cielk i m ajątku narodow ego, u za leż­
n ion y  jest dobrobyt państw a i jego o- 
byw ateli.

W ysok i poziom  i rozkw it kultury  
m aterjalnejj i in telek tualnej szeregu  
państw  jest stw ierdzen iem  słuszności 
te£o tw ierdzenia,

Z agadnienie oszczędności jest 
szczegó ln ie  w ażne dla państw , które 
przechodziły  w strząsy w ojenne i g o ­
spodarcze, skutk iem  których  nastą  
piło  częściow e, a często  naw et zu­
pełne, zniszczenie kap ita łów  oszczę­
dnościow ych . Do rzędu tych  państw  
należała, w p ierw szej Linjl, Polska, 
która zanik kap ita łów  oszczęd n ościo ­
w ych , a co gorsza, zanik zm ysłu  o sz ­
czędności odczuła w bardzo silnym  
stopniu .

O dbudowa tych  kapitałów  m u sia ­
ła  być przedsięw zięta  od podstaw  i 
prow adzona z uw zględn ien iem  w szy ­
stk ich  istotn ych  dla zagadnienia o- 
szczędności m om entów . Tak w ięc n a ­
leżało  zapew nić bezw bględne zab ez­
p ieczen ie  pełnej w artości złożonych  
sum , zorganizow ać odpow iedni apa 
rat, k tórego zadaniem  byłoby przej­
m ow anie w kładów , ich odpow iedn ia  
fruktyfikacja , a w reszcie —  przeła ­
m ać n ieu fn ość społeczeństw a do za ­
gadn ien ia  oszczędności i w poić pow 
szechną św iadom ość korzyści zarów ­
no osob istych  jak i ogólnych , które  
przynosi oszczędność.

W śród instytucyj, które pracują  
w Polsce nad odJSudową kapitaliza  
cji, naczelne m iejsce zajm uje P. Iv. O. 
—  tak z uw agi na najw iększą ilość  
w kładów  oszczęd n ościow ych  i stanu

PAPIERY PROCENTOWE:
P o ż y e j k a  ln w est...................... 117,25— 117.50
Dnlarówka ...6 j,00—64,75—65,00
5% kon’v o r sy jn a .................................... 50,50
3% dolarow a .................................................81.00
IU% k o le jo w a .................................  . . 102,50
8% L Z. 8 d. K i B B , od! B. G. K. 94,00
T« sam *  7%   83.25
5% w a rsz a w sk ie ...............................................5 1 ,7 6
8%  w a r s z a w s k i e ............................................ 38.75
4Vs% L o d z i ..................................... 41,75— 42,00
10% S i e d l e o ....................................................67.75
6%  Obi. poż. konw. ta  "W arszawy . . . 50,00 

A K C J E :
Bank H a n d l o w y .............................................118,00
B a n k  Po s k l  . . . . . .  . . m , 5 1
B a n k  Z.aehoJnl......................................... 70 50
B ank S p ó łe k  Zarobk ................................78 30
H le k t io w n ‘a  w D ą b r o w i e ............................85,00
SUa 1 Światło . . .  106,1.0
F ir le y ..................................................  51,00
L l l p . . p ......................................................................?7,00
S ta r a c h o w ic e  . .  ..........................................21,50
Zieleniewski . . . . .  . 81.50

BANK
I H I K I D  S W I H I f f l l

S p ó łk a  Akcyjna

ODDZIAŁ w WILNIŁ
Mickiewicza 29, aoro  własny.

O p ró cz  n o r m a ln y c h  operacy j  b a n k o ­
wych B ank  n asz  o d  sz e re g u  lat prowadzi  
sp e c ja ln y  dział d ro b n y c h  w kładów  o sz częd ­
nośc iow ych  poczy n a jąc  o d  w k ładu  w kwpcie  
zl 10 ( n a s t ę p n e  wpłaty m o g ą  być d r o b ­
niejsze).

Dla ułatwienia czynienia klljenteli 
drobnych oszczędności Ban:* wydaje do 
domu specjalne kasetki do Których 
•dljent wrzuca sw e oszczędności, puczem  
k a se tk a  jest  w ba rm u  otwir ran a  i zaw ar tość  
jej z ap isy w an a  na  r a c h u n e k  k l ijen ta .

O d  te g o  ro d z a ju  w kładów o szczęd n o  
śc iowych, k tóre  c ieszą  się  w B an k u  d u ż e m  
p o w o d z en ie m ,  B an k  płaci 7 %  n e t to  w s to ­
s u n k u  ro iz n y m .

P o a a te k  i s t e m p e l  o d  tych ra ch u n k ó w  
o p ie c a  Bank na  swój ra ch u n e k .

P o z a te m  B an k  p row adzi  dz ia ł  w k ładów  
w złotych w złocie o tw iera jąc  t e g o  ro d z a ju  
ra ch u n k i  na  te rm in  */2 toczny. 3095

oszczędności, jak rów nież z uw agi na  
szeroko przeprow adzoną organizację  
oraz stałą i system atyczną propagan- 
dę.

D zięk i sw ej now oczesnej technice  
organ izacyjnej, i różnorodnym  fo r­
m om  w kładów , z. rów noczesnem  utr 
w aleniem  zupełnej p ew n ości i p łyn ­
ności tych  w kładów , P.K.O. c ieszy  się  
w ielką  popularnością  i dużem  zaufa­
niem  w śród  najszerszych  ryąrstw spo- 
łeczństw a.

Fakt, że około  4 0 0 . 0 0 0  obyw ateli 
posiada książeczkę oszczędnościow ą  
P ocztow ej Kasy O szczędności, jest 
najw ym ow n iejszym  tego argum en. 
tern.

Dla zobrazow ania rob P. K O. w  
akcji nad odbudow ą kap ita lizacji w e­
w nętrznej w kraju i szerzeniem  zm y­
słu  oszczędności w śród szerokich  
w arstw  społeczeństw a—  charaktery- 
stycznem  będzie przedstaw ienie d o­
robku na tym  odcinku  pracy od 1 9 2 4  
roku do ostatn ich  czasów .

Stan rozw oju tej akcji przedstaw ia  
się następująco:

s tan
oszczędn.

Ilość
rok  oszczędza jących

1924 . . • 57,8 tys. —  7,6 milj,
1925 . • 81,6 tys. —  12,6 mil]
1926 . - U | $  tys. —  24.6 m ilj.
1927 . . 179,6 tys. —  67,6 milj.
1928 . • 298,4 tys. —  122,3 m ilj.
1929 do 20X 397,8 tys. —  159,3 m ilj.

Z powryższego zestaw ien ia  widzi 
m y, że prow adzona akcja w yk azy­
w ała i w ykazuje stałą tendencję roz­
wojową.

Obok haseł program ow ych podno­
szących kon iecznoćś i potrzebę oszczę­
dzania, w ielką rolę odegryw a sam a or­
ganizacja P. K. O. i dogodne form y

Jeżeli pragniesz zaDewnić sohie lepszą przyszłość —  
musisz w  czasie, gdy jesteś zdolny do pracy, gdy zara­
biasz —  m yśleć o swojej starość.

Jakiem byłoby położenie mrówek czy wiewiórek 
w  zimie —  gdyby w  ciągu lata me naskładały sobie za­
pasów  na zimę, gdyby nie m yślały o przyszłości?

Pom yśl nad tern —  gdy otrzymasz swój zarobek —  
i odłoż zaw sze choćby najdrobniejszą kwotę na książecz­
kę w lcładtową

komunalnej K a s y  Oszczędności
m, Wilna.

Pom yśl, że każdy grosz w ydany na niepotrzebne 
rzeczy, to zmarnowana Twoja praca, że groszy tych m o­
że Ci zabraknąć wtedy, gdy ich najwięcej będziesz p o­
trzebował I

Jeżeli tygodniow o odłożysz tylłco jeden złoty, bę_ 
dziesz po roku miał około 60.—  złotych, które m ożesz 
użyć C 7 y  w, choiobie, czy w  nnem nieszczęściu, nie bę­
dziesz taki bezradny, jak dziś, gdy wydajesz wszystko, 
co zarabiasz i,**,. " ,l(

Pom ysł, że oszczędzając, m ożesz potem  przy p o ­
m ocy KOMUNALNEJ K ^ S Y  OSZCZĘDNOŚCI w  W il­
nie zapewnić sobie spokojną starość:, dojść do w łasnego  
domu —  bo tym, którzy oszczędzaj ą, przedewszystkiem  
K a s a  pomaga.

K om unalna Kasa O szczędności m. Wilna,
ul. Mickiew:cza 1 1, 

czynna także w  godzinach w .eczorow ych.

G odziny kasowe codziennie przed południem  od  
9-ej do 17a i od 67a do 8-ej po południ u.

Kasa przyjmuje wkłady oszczędnościow e poczynając 
od 1-go złotego przy oprocentowaniu od 772 do 10% 
w  stosunku rocznym, bez potrącenia opłaty stemplowej 
i podatku rentowego.

P A M I Ę T A J !  że tylko K O M U N A L N A  K A S A  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  daje Ci absolutną pew ność, że 
zaoszczędzone grosze nie zmarn.eją, a wzrosną, gdyż za 
wkładki i ich oprocentowanie ręczy M I A S T O  całym  
swoim  majątkiem.

(—)  J o ze f  iKorolec
S r c z e i  Z tirza d u

(—) J o z e f  Fole’ew sk ;
SPrczes S ia d y

lii

Spółdzielczy Bank Rzemieślników 
i Kupców PoOsluch w W iln ie

Konto czekowe p K. 0. 80605

Niemiecka Na 25 — tal. 787.
Skrót telegraficzny „ H Z E M B A N K " .

Z a ła tw ia  w sze lŁ ie  o p e r a c j e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  b a n k o w o ś c i .  
P rz y jm u je  w k ła d y  o s z c z ę d n o ś ć .o w e  o d  naj ir o b n ie ju zy c h  sum  n a
wysokie oprocentowanie. — — Kasa czynna od 9 dol4 g.

_______  309-1 1

Projekt statutu Banku 
Międzynarodowego został 

przyjęty.
B A D E N  - B A D F .N . 3 0 .X .  (Pat .)  

K o m it e t  o rg a n iz a c y jn y  b a n k u  dla  
m ię d z y n a r o d o w y c h  w y p ła t  u k o ń c z y ł  
w cz o ra j  s w e  o b ra d y  n ad  proje k te  m 
Btatutu. p rzy jm u jąc  k la u z u lę  arbitra­
żo w ą ,  ktura m a b y ć  z a s t o s o w a n a  w

f n u T B i u m

s fo su n k a c h  m ię d z y  b a n k ie m  a jeg o  
k lien ta m  S p r a w a  arbitrażu m ię d z y  
b a n k ie m  a p o s z c z e g ó ln e m i  rząd am i  
z o s ta ła  p o z o p la w io n a  do z a ła t w ie ­
n ia  drugiej k o n fe r e n c j i  h ask ie j .  Z  
w y ią t k ie m  d e c y z j i  w sp r a w ie  g ł ó w ­
nej s ie d z ib y  b a n k u  i artykułu , d o t y ­
c z ą c e g o  n ie k tó r y c h  sp r a w  b an k u ,  
p rojek t  s ta tu tu  z o s ta ł  w  c a ło śc i  
p rzyję ty .

Silne lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P ań stw a!

sk ładania i podejm ow ania oszczęd­
ności.

R ozrzucone w całym  kraju urzędy  
p ocztow e obok Central i oddziałów  
P. K O. , przyjm ują w kłady oszczę­
d n ościow e już od jednego złotego p o­
cząw szy . Każdy posiadacz zw yczajnej 
k siążeczk i oszczędnościow ej, m oże, 
niezależn ie od m iejsca w ystaw ien ia  
k siążeczk i podejm ow ać i w płacać na 
nią  we w szystk ich  urzędach poczto­
wych i O ddziałach P. K. O. Tego ro­
dzaju u łatw ien ia  posiadają doniosłe  
znaczenie, gdyż u m ożliw iają  posiada­
czow i w kładu oszczędnościow ego d o­
raźną w ypłatę p ien iędzy  w w ypad­
kach nagłej potrzeby.

Obok zw yczajnych  książeczek o- 
szczęd n ościow ych  w ydaje P. K. O. 
t. zw . prem jow ane, polegające na tern, 
że w łaściciel książeczki składając 8 
zł. m iesięczn ie, otrzym uje po 10 la ­
tach kw otę 1000 z ł-  lub też m oże k w o­
tę tę w cześniej w ygrać w losow aniach  
które odbyw ają się co kw artał w ilo ś­
ci 6 książeczek  na 1000 zł —  Jest to 
szlachetny  rodzaj gry. n ie narażają­
cy jednak na ryzyko żadnej straty, a 
szereg w ypłaconych  prze P. K O. w y ­
granych św iadczy o tein, że ten ro­
dzaj w kładów  bardzo nieraz pom aga  
w potrzebie oszczędzającym

Obok form  zw ykłej oszczędności 
prow adzi P K. O. rów nież u b ezp ie­
czen ie  na życiei bez badania lek arsk ie­
go, a m ianow icie: ubezpieczenie m ie­
szane na dożycie i na wypadek przed  
w czesenj śm ierci, oraz posagow e z 
w ypłatą kapitału  w term in .e stałym  
—  Ltbezpieczenia te pozbaw ione są u- 
ciążliw ych  form alności i dostępne dla 
sfer średniozam ożnych  dzięki n isk im  
sk ładkom  asekuracyjnym , zaczynają­
cym  się już od trzech złotych m iesię­

czn ie, zależn ie od w ysokości kw oty u- 
bezp ieczen iow ej. Pozatem  ubezp ie­
czen ie  P. K. O. cechują inne korzyści 
jak: udział ubezpieczonych  w zy s­
kach, osiąganych  przez instytucję z 
tego tytu łu , w ypłata  podw ójnej sumy 
u bezp ieczen ia  wrazie śm ierci, spow o  
dow anej w ypadkiem , m ożność u zys 
kania  pożyczki pod zastaw  polisy u 
bezpieczi n iow ej, po 3 latach wpła 
cania składek.

Te w szystk ie  udogodnienia spo 
w odow ały, że ubezpieczenia szybko  
spopularyzow ały  się, czego dow odem  
jest sum a zaw artych ubezpieczeń w 
ciągu  p ierw szego roku istn ien 1* w y ­
nosząca 42,5 m ilj zł.

O m ów ione w yniki działalności p  
K. O. zostały osiągnięte system atycz­
ną, planow ą i na sz er o k ą  skalę pi wTa 
dzoną organizacją, która stawm * K 
O. w rzedzie najpotężniejszych ins 
tytucyj oszczędnościow ych  nie tylko  
P olsk i lecz i Europy.

D latego też najobjektyw niei rzecz, 
biorąc m usim y stw ierdzić w ybitną ro­
lę P K. O. w tw orzeniu  rodzim ego  
kapitału  i pom nażaniu  m ajątku naro­
dow ego.

N agrom adzone przez P. -K- O ka 
p ita ły  stanow ią n iety lko  rezerw ę (jja 
oszczędzających , ale są także środ­
k iem  ożyw iającym  i zasilającym  ż y ­
cie gospodarcze kraju now em i zaso­
bam i, które rozw iiają  rolnictw o, prze­
m ysł, h a n d e l  i rzem iosfo, a co za tern 
idzie dobrobyt obyw ateli-

Rola P. K. O. w M iędzynarodo­
w ym  D niu O szczędności jest w ażna i 
niem al podstaw ow a.

g w s s s ś S t
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WIEŚCI I 03RAZKI Z ''RAJU
Tajemnica zaginięcia Dorochowej ostatecznie

się wyjaśniła.
Została zamordowana przez swego męża.

Pobyt ministra pełnomocnego Hiszpanj!
w Wilnie.

Wśród mieszkańców gminy gródeckiej 
w powiecie molodeczańskim wywołał liczne 
komentarze fak t tajemniczego zniknięcia 
mieszkanki wsi Dorbchy Stefanji Dorocho- 
wej o czem dw ukr pisaliśmy. Wł. bezpie­
czeństwa, które niezwłocznie w tej sprawie 
wdrożyły dochodzenie, aresztowały męża za­
ginionej Tomasza Dorocha, który drogą nie­
legalną powrócił z Rosji Sowieckiej.

Cały szereg poszlak wskazywał iż Doro- 
chowa została w tajemniczy sposób w ypro­
wadzona i zamordowana.

Oskarżony o morderstwo mąż jej do wi­
ny się nie przyznał. Obecnie jednak dalsze 
dochodzenia potwierdziły pierwotne przypu­
szczenia, stwierdzono bowiem niezbicie, iż 
sprawcą zbrodni był Doroch, który ukrył 
zwłoki w wykopanym w polu dole, gdzie 
też trupa odnaleziono.

Żonobójcę przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

Tajemnicza śmierć w płnmieniach.
Onegdaj o godzinie 3-ej rano  we wsi Pra 

c iuny gminy daugieliskiej podczas młócenia 
zboża przez 60-i io letniego Błażeja Poeiejuna 
i jego córkę Weronikę, przewrócił się stóg

Podpalenie z zemsty.
W dniu 24 b. m około godziny 8-cj w 

kolonji Trokiele gminy turgielskiej wybuchł 
pożar wsroa niezwykłych okoliczności. Spa 
lila się nowowybudowana stodoła Piotra 
Sandowicza wraz ze zbiorami tegorocznemi 
i narzędziami rolniczcmi. Straty wynoszą. 
12.000 złotych.

Pożar powstał wskałek podpalenia przez

NOWOGRÓDEK
+  Na zające polować za wcześnie. W sku­

tek  bardzo ostrych mrozów ubiegłej zimy 
.stan zwierzyny w województwie nowogródz- 
kiem znacznie się pogorszył. Chcąc temu za­
pobiec i powstrzymać dalsze kurczenie się 
zwierzoslanu, zwłaszcza zajęcy, wojwuda 
nowogródzki p. Beczkowóz wydal w bieżą­
cym  roku rozporządzenie, przedłużające czas 
ochronny  szraków do 15 listopada, a dla bie­
laków do 1 grudnia.

Doniosłe  to  ro zp o rz ą d ze n ie  spo tka ło  się 
z n iez ro zu m ien iem  ze s t ro n y  wielu  myśli  
w ych ,  k tó rzy  u w a ż a ją c  n o w e  ogran iczen ie  
w łowiectwie  za zwykły k a p ry s  władz, nie

Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Wilna.

( W ywiad z  prezesem p, Józefem Korolcem).

N ie d a w n o ,  bo  z a l e d w o  p rze d  p o i  
ł o k i e m ,  p o w s t a ła  w  W iln ie  n o w a  
p o w a ż n a  p la c ó w k a  o s z c z ę d n o ś c io w a  
p o a  n a z w ą  K o m u n a ln a  K a s a  O s z ­
c z ę d n o ś c i  m. 115 na. M ł o d a  ta in s ty ­
t u c ja  w y k a z u .e  dzir z n a c z n ą  ż y w o t ­
n o ś ć  i„ jak d o c h o d z i ły  s łu ch y ,  ob ra ­
c a  już n ie  ty s  ąca m .,  a m iljonam i  
d o ty c h .

Z e  w z g lę d u  na zb l iża jący  s ię  
„ D z ie . .  s z c z ę d n o śc i"  z w r ó c i ł e m  «uę 
p r z e d  paru d n iam i do p r e z e s a  K om .  
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  z p rośb ą  o  u d z ie ­
le n ie  b l iż s z y c h  in form acyj  o tej pla;  
c ó w c e .

P rz y ię ty  u p r z e , in  e  p rze z  p r - z e s a  
p. J óze fa  K o r o lcc ,  k tóry, p o m im o  
n a w a łu  p racy ,  n ie  w zb ra m a  s ię  p o -  
t w  ec r s w e g o  d r o g ie g o  czai u n a  
r o z m o w ę  z d z  en n ik a r ze m , wyba­
w ia m  c e l  s w e  w izy ty

—  C h ę t r ,e  b ę d ę  s f j ż y ć  p a n u  
w s z y s t k ie m i  d a n e m i— b rzm ią  s ło w a  
p r e z e s a  K o r o lc a  —  tem b a r d z ie j ,  z e  
m ło d a  "a p la c ó w k a  z a s łu g u je  n a  jak  
n a js z e r s z e  p o p a r c ie

—  H is tor ja  powstania  Komunalnej 
K a - y  Oszczędnościowej ? —  rzu cam  
p ie r w s z e  p y ta n ie .

—  Jest d o t ć  d łu g a  —  brzm i o d -  
p o w . e d z

Już o d  k tiku 'ot k ie łk o w a ła  w śród  
p e w n y c h  grup, a ra c ze i  j e d n o s t e k  
s p o łe c z e ń s t w a  w i le ń s k ie g o  m y ś l  zo r ­
g a n iz o w a n ia  K a sy  O s z c z ę d n o ś c i o ­
w ej ,  klr>ra w z b u d z a ła b y  d o  s ie b ie  
z u p e łn e  za u fa n ie  lu d n o śc i ,  p o w s t r z y ­
m u ją ce j  s ię  o d  sk ła d a n ia  s w y c h  
o s z c z ę d n o ś c i  p r z e w a ż n ie  z  p o w o d u  
b ra k u  z a u fa n ia  d o  in s ty tu cy j  o s z c z ę a -  
n o r o io w y c h .

D n ia  15 l . s to p a d a  1928 r. R a d a  
M iejsk a  m  W  Ina u ch w a M a  p o w o -  
1 tć  d c  ż y c ia  K o m u n a ln ą  K a s ę  O-  
s z c z ę d n o ś c i .  O t w a r c ie  K a s y ,  m ie s z ­
c z ą ce j  s ię  o b e c n ie  w  lok a lu  d a w n .  
restau racj i  " ć b le w s k is g o ,  rog  O r z e ­
s z k o w e j  i M ic k ie w ic z a ,  n a s tą p  ło  25  
k w ie tn ia  roku b ie ż ą c e g o .  P r e z e s e m  
R a d y  K. K. O . o b ra n o  p r e z y d e n t a  
m ia s ta  m e c .  F o le j e w s k ie g o ,  z a s  p r e ­
z e s e m  Z a r z ą o u  z o s ta łe m  ja.

—  Z  jakim g kap iw lew.’ :akładewym  
przys tąp iła  K a sa  tfo swej d z ia ła l ­
ności?

D o  p ra cy  p r z y s tą o i l i śm y  z 
s u m ą  100.000 zł. D z . ś  r o z p o r z ą d z a ­
m y  już 1.135,000 zł. Z i  o k r e s  w  ę c  
i s t m e n .a  K a s y  z a s ć b  g o t ó w k i  w z r ó s ł  
o p rze sz io  m iljon z ło ty c h .

—  Co się na  to złoży ło  ?
W z r o s t  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io ­

w y c h .  G d y  na 1 l .p c a  r. b s u m a  
o s z c z ę d n e  ści w y n o s i ła  428  t y s ię c y ,  
t o  w  c h w  i o b e c n e j  w y n o s i  p r z e sz ło  
m iljon , czy li  za  o k r e s  n ie s p e łn a  4  m ie ­
s ię c y  w z r o s ła  p r z e sz ło  w  d w ó j-
nasoD.

—  n a zn a czy ł  p a n  prezes na wstę­
pie, że stosunkowo m ałą naogół ilość  
wktadow w  kasacti oszczędnościowych 
n ależy  t łumaczyć  —  pom ijając inne  
w zględy—przedewszystkiem brakiem z a ­
ufania  do tego rodzaju instytucyj. Co, 
zdaniem p an a  prezesa, no to wpłynęło,  
a raczej co je s t  źródłem tej n iewiary?

—  P r z e d  w ojn ą  w  k a ż d y m  b a n ­
ku  z a r ó w n o  jak  i w t. zw .  „ S b ie re g a -  
rielnoj K a s s i e “ le ża ły  o s z c z ę d n o ś c i  
m iesz k i-n c  >w n a s z e g o  kraju. O b o k  
o g r o m n y c h  su m  b o g a c z y ,  p r z e c h o ­
w y w a l i  s ię  g r o s z e  b ie d a k ó w :  r z e ­
m ie ś ln ik ó w ,  r o b o t n ik ó w  i w ie ś n ia ­
k ó w  b y ły  to c z ę s t o  k o s z t e m  w ie l ­
k ich  p o ś w i ę c e ń  u c iu ło n e  o s z c z ę d n o ś ­

c i ,  by z a b e z p i e c z y ć  s o b ie  byt  na

c z a r n ą  g o d z in ę .  W ię c e j  n a w e t  —  
m ie ć  w b an k u  lub k a s ie  100 lub 200  
rubli b y ło  n ie jak o  am b ic ją  k a ż d e g o  
n a jp r o s t s z e g o  rob otn ik a ,  z a r a ż a j ą ­
c e g o  m ie s ię c z n i"  ni" w ięc ej  2 0 — 30  
rubli, am b ic ją  w ie ś n ia k a  s i e d z ą c e g o  
z l iczn ą  c z ę s to  ro d z in ą  n a  5— 6 d z ie ­
s ię c in a c h .  P r z y s z ła  e J n a k  w o jn a  i 
w  z y s t k . i  i c  o s z c z ę d n o s c  —  t y s ią c e  
b o g a c z y  i k r w a w y  p o t  b i e d a k ó w  —  
zg in ę ły .

P o t e m  p r z y s z ły  c z a s y  d e w a l u a 4 
cji marki. S c h o w a n e  gdz>eś 1 0 0 —200  
m a rek ,  p o  paru  d n ia ch  s p a d ły  d o  w a r ­
to śc i  10— 20 m arek  K a  ty  "w ę c  z a ­
p r a c o w a n y  g ro sz  s taran o  s ię  jaknaj-  
p ręd ze j  w v d a ć  b e z  w z g lę d u  n a  t o ,  n a  
co  s ię  w y d a w a ło :  na j e d z e n ie ,  w y p ić  e  
c z y  in n e  p rzy je m n o śc i ,  n a  r z e c z  p o  
trz eb n ą  czy  n ie p o tr z e b n ą .  T o  ludzi, że  
s ię  tak  w v r a ż ę ,  z d e p r a w o w a ło  P r z e ­
s ta n o  c e n  ć  p ie n ią d z ,  zan ika  z m y s ł  
o s z c z ę d n o ś c io w y ,  z a c z ę to  ż y ć  p o n a d  
stan  i jak to  s ię  m ó w i ,  ty lk o  d n ie m  
d z is ie j sz y m , n ikt n ie  m yśli  o p r z y ­
sz łośc i .

R e z u l t a t ó w  n ie  trudno s ię  d o ­
m yślić :— lu d z ie ,  w  p e w n y m  o k r “s ie  
z a m o ż n i ,  rzu c a ją cy  p ie n ię d z m i  na  
pr iw o  i l e w o ,  gd j  n ie s z c z ę ś c ie  s p o t ­
k a ło ,  a lo s  s -ę  od w róc i ł ,  staw ali  s ię  
że b r a k a m i i g o r z k o  ża łu ją c  sw e j  
l e k k o m y ś ln o ś c i ,  w y c ią g a l i  r ę k ę  d o  
in n y c h  p o  w sp a r c ie .

—  C zy  i d z iś  daje się to obser­
wować?

—  N ie s te ty ,  tak. P r z y z w y c z a j e ­
n ie .  Jak d łu g o  j e s z c z e  u lu d z i  po  
k a ta s tro f ie  w o je n n ej  p o z o s t a ł  n a w y k  
d o  o s z c z ę d z a n ia ,  c z e g o  m ie: 'śm y  
d o w o d y  w  r ó ż n y c h  a n e g d o t y c z n y c h  
p ra w ie  o p o w ia d a n ia c h  o  w o i ,  ach  
lub ga rn k a ch  sp a lo n y c h ,  lub skra-  
d z o n y c h  m arek  i rubli, tak dziś  z n r w  
n ie  m o g ą  s ię  j e s z c z e  lu d z ie  c a ł k o ­
w ic ie  o trz ą sn ą ć  z p s y c h o z y  k a t a ­
stro fy  w o je n n e j  i p o w o j e n n e j  mflacji.

—  I  czyż  m e  widać, pan i'  preze­
sie, zwi otu na lepsze ?

— Jeżli m ó w i łe m ,  o d p o w ia d a ją c  
na  p o p r z e d n ie  p a n a  p y ta n ie ,  o  d a ­
ją c y m  s ię  d o  dziś dn ia  z a o b s e r w o ­
w a ć  sz k o d l iv /y m  w p ły w ie  p s y c h o z y  
w o je n n e j  i b e z p o ś r e d n io  p o w o j e n n e j ,  
to  o d n o i  iło s i ę  to  na s z c z ę ś c ie  d o  
n .e l ic z n y c b  dziś, ty lk o  s ła b y c h  j e d ­
n o s te k .  W ię k s z o ś ć  ludzi, s i ln ie jszy c h  
in d y  w id u a lm e .  u św  a d a m ia  z n ó  w s o ­
b ie  z c a łą  d o k ła d n o ś c ią  k r z y w d ę ,  
ja k ą  so b  e i s w o im  n a jb liż szy m  w y  
rządza  ży ją c  ty lk o  d n ie m  d z is ie j ­
s z y m  N a w e t  d o s  d łu g o  n o t o w a n y  
o b ja w  n ie u fn o śc i  d o  p o l s k ie g o  p ie ­
n ią d z a  —  z ło t e g o  z u p e łn ie  już z a ­
nikł. D o w o d e m  sta łe  i s y s t e m a t y c z n e  
z m n ie j sz a n ie  s ię  w y p a d k i  w s k ła d a ­
n i a . w  d e p o z y t  o s z c z ę d n o ś c i  w  w a ­
lu c ie  o b c e j ,

—  Naw iązując  do poruszonego p o ­
przednio przez pana prezesa braku za ­
ufan ia  do  banków ' kas oszczędnościo­
wych spowodowanego smutnem dośw iad­
czeniem z  bankami rosyjskiemi, chcę 
eapytać czy dziś  ta nieufność nie je s t  
iisprawiedliwina i j e ż e l i  tan, jaką)gwa­
rancję bezpieczeństwu dają  obecnie kasy?

—  M a m  m ów ii  z p a n e m  o  K o ­
m u n a ln e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  n ia s ta  
S  Ina.. O eć trzeba p a m ię ta ć  i s z c z e ­

g ó ln ie  to p o d k r e ś la ć ,  ż e  R a d a  M ie j ­
sk a ,  u c h w a la ją c  p o w o ł a n ie  d o  ż y c ia  
tej K a sy ,  p o s ta n o w i ła ,  ż e  za w k ła d y  
i p r o c e n t y  z . o ż o n e  w  n i“ j o d p o w i a ­
d a ć  m a  m ia s to  c a ły m  s w y m  m a ją t­
k iem .  Z w a ż y w s z y ,  ż e  m a ją tek  m ia ­
s ta  w y n o s i  k o lo s a ln e  s u m y  w  d o -

B a w ił  Onegdaj w  W iln ie  p rze z  
j e d e n  d z ie ń  m in ister  p e łn o m o c n y  
H is z p a n j i  A g u ir r e  d e  C arcer d y ­
re k to r  se k c j i  m n ie j s z o ś c io w e j  Ligi  
N a r o d ó w .  T o w a . z y s z y ł  m u  n a c z e l ­
n ik  w y d z ia łu  M -w a  S p r a w  Z agr .  
p. A d a m  T a r n o w s k  W iz y t a  m ia ła  
n a  ce lu  p o z n a n ie  n a s z e g o  m ia sta ,  a  
w  c z a s ie  p o b y tu  w  Ny lnie p. A g u ­

irre d e  C arcer  z w ie d z iw s z y  m ia sto  
w  to w a r z y s tw ie  prof. K s iszc zy c a  o- 
raz p o  z ło z e n iu  w iz y t y  p. w o j e w o ­
d z ie  w i le ń s k ie m u  i w c e  - p r e z y d e n ­
to w i  m ia s ta  p W . C z y z o w i  z e t k n ą ł  
s ię  z p r z e d s ta w ic ie la m i m n ie js z o śc i  
n a r o d o w y c h ,  oraz  o d w :edził kilka  
szkół.  W c z o r a j  p. A gu irre  d e  C arcer  
o d je c h a ł  z p o w r o t e m  d o  W a r s z a w y .

Przedstawiciela policji łotewskiej w Wilnie.

zboża przygniatając oboje. Równocześnie od 
lampy naftowej powstał pożar, który tak 
szybko ogarnął zboże, że Pociejun z  córką 
znaleźli śmierć w płomieniach.

W  dniu  w c z o r a j s z y m  p r z y b y l i  d o  
W iln a  d yrek tor  policji z R y g i  W ol-  
d e m a r  O sso l in  i z a s t ę p c a  j e g o  R o ­
nald  Stiglitz .  P rz y b y l i  on i z W a r s z a ­
w y  w  t o w a r z y s t w ie  ra d cy  M m . Spr.  
W e w n .  K ellera .  Po  z ł o z - n i u  w izy ty  
w o j e w o d z ie  R a c z k ie w ic z o  w g o ś c i e  
ł o t e w s c y  z a p o z n a l i  s ię  z o r g a n iz a c .ą  
w y d z  b e z p ie c z e ń s t w a  u rzę d u  w o ­

j e w ó d z k i e g o  oraz  w y d z ia łu  ń led cz e-  
g o  k o m e n d y  w o j e w ó d z k ie j  P, P. p o ­
czerń zw ie d z i l i  m ia s to  i o d b y l i  w y ­
c i e c z k ę  d o  Trok.

P o  p o w r o c ie  p o d e j m o w a n i  b y ' : 
p r z e z  w y d z ia ł  be zp'"cz« ń t t w a  ob a- 
d e m  w  h ote lu  G c o r g e s  a. W e  środę  
ran o  g o ś ; ’e  ło t e w s c y  o d je ch a l i  d o  
R ygi.

Posiedzenie Wydziału Wykonawczego.
Bronisława Kadziewicza który na dobitek, 
podpaliwszy stodołę strzelił do jej właści­
ciela Sandowicza z dubeltówki lecz na sczę- 
śeię chybił. Pożu. rozszerzył się tak szybko, 
iż niepodobna nylo go ugasić.

Kadziewicifa aresztowano i przekazano 
sędziemu śledczemu.

zechcieli do niego się zastosuwąć, rozpoczy­
nając sezon polowania już 1-go października 
W  wybijaniu ostatków zajęcy pumagają nie­
sfornym myśliwym kłusownicy, których li­
czba w ostatnich czasach ogromnie się zwię­
kszyła w Nowogródczyźnie. Kłusownikom 
się nie dziwimy, gdyz polują oni wogóle bez­
prawnie i za to, jako wielce szkodliwy ele­
ment, są przez odnośne władze ścigani i tę ­
pieni. myśliwi zaś powini zaprzestać w cza­
sie ochronnym i to ze względów czysto w ła­
snych gdyż w przeciwnym razie po przyła­
paniu na gorącym uczynku grozi im kara 
pieniężna lub odebranie karty  łowieckiej i 
pozwolenia na broń, albo co gorsza naewet 
— areszt kilkutygodniowy. A. M.

Dnia 28 bm. w Małej Sali Konferencyjnej 
Wileńskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
przewodnictwem p. wojewody Władysława 
Raczkiewieagj pdjiyło s*ę posiedzenie Wydz. 
Wykonawczego "Wojewódzkiego Komitetu 
Wileńskiego Pomocy Polskiej Młodzieży A- 
kudemickiej. Na początku posiedzenia doko­
nane zostały wbory Prezydjum Komitetu na 
okres dwuletniej kadencji w składzie: p. wo­
jewoda Raczkiewiez — prezes, p naczelnik 
Konrad Jocz i dziekan Wydziału Lekarskie­
go U. S. B. prof. W ładysław Jakowicki — 
wiceprezesi, p. dyrektor Władysław Szmidt 
— skarbnik  i p. Ryszard Puchalski — se­
kretarz.

W toku posiedzenia ustalono, że tegoro­
czny „Tydzień Akademicki11 urządzony bę­
dzie w terminie od 30 listopada do 8 grud­
nia r. b., program będzie obejmować zbiór 
kę pod różnymi postaciami fuduszów na po ­
moc niezamożnej młodzieży akademickiej, w 
pierwszym rzędzie na wykończenie budo­
wy Kolonji Letniej w Legaciszkach, która 
ma być oddaną do użytku już w najbliższym 
sezonie letnim.

Akcję „Tygodnia Akademika" postanowio­
no rozszerzyć na województwa białastockie 
i nowogródzkie, po uprzedniem uzyskaniu 
zgody odpowiednich pp. wojewodów Do Ko­
mitetu Honorowego „Tygodnia Akademika" 
postanowiono prosić p. wojewodę Wł. Ra- 
czkiewicza, p. wojewodę nowogródzkiego 
Zygmunta Beczkowicza, prezesa sądu apeiu 
cyjnego L urjana  Bochwica, J M. rek tora  U. 
S. B. ks. Czesława Falkowskiego, p. prez; 
denta miasta Józefa Folejewskiego, J. E.

ks. Arcybiskupa Romualda Jałbrzykowskie 
go, p. wojewodę białostockiego Karola Kir- 
sta. dowódrę O. K. III gen. Aleksandra Litwi 
nowic/za,' p. minis tra Aleksandra Meyszto­
wicza, p. marszałka Senatu dr. Juljusza Szy-“* 1 * *  
mańskiego, p. gen. Lucjana Żeligowskiego^
Do Komitetu Wykonawczego poza prezy t-  
jum Komitetu Pomocy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej, p prezesa Dyrekcji Kolejo­
wej Kazimierza Falkowskiego, p. radcę Pro 
kura torji  Generalnej Stanisława Zdanowi 
cza, p. dyr. Szydłowskiego, p. Witolda Hule­
wicza i p. M arjana Kowalskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia p, dyr. Wł 
Szmidt złożył sprawozdanie i Ogólnego Ze­
bran ia  Rady Naczelnej do Spraw Pomocy 
Młodzieży Akademickiej, które odbyło się w 
Warszawie w czerwcu r. b.

P. naczelnik inż. August Przygodzki prze­
dstawił stan robót budowlanych w maj. Le- 
gaciszki. Nowy piętrowy don. jest już pod 
dachem, stary dom. grunto wn.e odrem onto­
wano, poczyniono szereg drobnych irwec 
tycyj, tak że w roku przyszłym Kolonju A 
kademicka pomieścić będzie mogła sto osób. 
Postanowiono w najbliższych dniach cały 
sprzęt ruchomy z mają tku  Nowicz przewieźć 
do Legaciszek. Administrację majątkiem po­
wierzono Bratniej Pomocy Polskiej Młodzie­
ży Akademickiej Uniwersytetu Stefana Bato­
rego. W zakończeniu posiedzenia postano­
wiono by cały Wydział WTykonawczy z p. 
wojpwodą na czele w okresie zbliż ijąi ych 
się trzydniowych świąi udał się autami do 
Legaciszek, celem stwierdzenia na miejscu 
stanu poczynionych robót.

ci prof. d ra Ratała Radziwiłłowicza kundo- 
lencje: od p. Ministra W yznań  Religijnych i 
Oświecenia Publicznego Sławomira Czer 
wińskiego i od p. wojewody wileńskiego W ła ­
dysława Raezkiewicza.

STRAWY _ H (APEMICKIfc
— Wezwanie Wileńskiego Komitetu Aka 

demickiego. Wobec zgonu ś. p. profesora 
Radziwiłłowicza Wileński Komitet Akade­
micki wzywa mniejszem całą młodzież a k a ­
demicką do wzięcia jaknajliczniejszego u- 
działu w nabożeństwie żałobnem i pogrze­
bie które odbędą się we czwartek dnia 31 
b m. o godz. 10 rano w kościele św. Jana.

— Komitet Wileńskiego Komitetu Aka­
demickiego. Naczelny Komitet Akademicki 
niniejszem rozpisuje wybory na Zjazd Ogól­
ny Polskiej Młodzieży Akademickiej wed­
ług poniższego kalendarza wyborczego: dn. 
31.X. rozpisanie w y b o ró w  6.XI. termin m a- 
nowania Okręgowej Komisji Wyborczej; dn. 
13.XI. termin zgłoszenia list okręgowych do 
Okręgowej Komisji Wyborczej; dn. 26-XI. 
termin wyborów.

Wszelkich informacyj udziela Sekretar- 
jal Wileńskiego Komitetu Akademickiego 
codziennie od godz 20- -21

— W ileńskie Akadtmirkie Kolo Esperan- 
tystów przy U. S. B. niniejszem zawiadamia 
swych członków oraz sympatyków, iż koło 
rozpoczyna swą działalność organizacją k u r ­
sów jęz międzynarodowage Eksperanto i re­
jestrowaniem członków

Sekretarja t czynny jest w niedziele i śro ­
dy od godz 8 do 10 wiecz. w swym lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej 3 m 2.

2 KOLEI

KRONIKA
Czwartek

31
Dziś: Wigilja. Sympfronji.  
Ju tro: t  W szystk ich  Sw.

Października:
W schód  s ło ń c a - -g  6 m. 21 
Z achód  .  - g .  16 m. 20

U.
Spos trzeżen ia  Zakładu Mełeoreloglcznego 

S B z dnia 30 X - 1 9 2 9  roku.

757
Ciśnienie  
średnie w  m i­
limetrach 
Temperatura  
s r td m a
O p ad y  w  mi- ) __
limetrach j

Wiatr

|  -(- 7 C«

)

|  po łudniow y.

U w a g i :  półpochmurno.
Minimum: -f- 5 
M a i im u m  -f- 10
Tendencja barometr., wzrost ciśnienia.

SAMORZĄDOWA
— 15-tr posiedzenie W ydziału W ojewódz­

kiego. W  dniu 29 października r. b. w wi­
leńskim urzędzie wojewódzkim pod przewo­
dnictwem p. wojewody Władysława Raez­
kiewicza odbyło się 15 zkolei w roku bie­
żącym posiedzenie Wydziału W ojewódzkie­
go na którem:

Rozpatrywano protokół posiedzenia R a­
dy Miejskiej m. Wilna z dnia 3 b. m 2) Wy 
słuchano sprawozdania z wykonania budże­
tu m. Wilna za nierwszp półrocze 1929— 30. 
3) Rozpatrzono i zatwierdzono dodatkowy 
budżet na rok 1929- -30 wilejskiego powiato­
wego związku komunalnego. 4) Rozpatrzo­
no 5 uchwał poszczególnych raa  gminnych, 
w przedmiocie obsadzenia stanowisk w u- 
rzędach gminnych. 5) Rozpatrzono 20 odwo 
łań od dokonanych przez organa komunalne 
rozmaitego rodzaju podatków

Po wyczerpaniu porządku dziennego, p. 
wojewoda w dłuższem przemówieniu podzie­
lił się z członkami wydziału wojewódzkiego 
swemi wrażeniami z dokonanych ostatnio 
inspekcyj kilku powiatów, podczas których 
głów ną uwagę p. wojewoda poświęcił zagad- 
nmn.om samorządowym i gospodarczym tych 
powiatów.

Stacja autobusów dalekobieżnych u- 
rządzone zostanie n? placu Łukiskim. Wczo

m a ch ,  o k c a c h  p u b l ic z n y c h ,  o g r o ­
d a ch ,   ̂n ie r u c h o m o ś c ia c h  z ie m s k ic h  
w ie jsk ich ,  n p . maj "s uprjan iszk i,  L e -  
on iezk i,  oraz  z a k ła d a c h  u ż y t e c z n o ś c i  
p u b lic zn e j  (e le k tr o w n ie ,  s ta c je  w o ­
d o c i ą g o w e  i t J.), —  w ier :yc ie le  
■<asy m ają  s ta łą  g w a r a n c ję  c a ło ś c i  
i l e - p i e c z e ń s t w a  s w y c h  o s z c z ę d n o -  

ci. o w ie m  w  w y p a d k u  n a w e t  ja ­
kiejś k p , a s tro fy  z n ajdą p o k r y c ie  w  
r z e c z a c h  re a ln y ch ,  k tóre p r z e c ie ż  
n ig d y  o - zg iną .  N ie u f n o ś ć  p r z e to  
d o  K. K. O  n ie  m o ż e  m ie ć  naj­
m n ie j s z e g o  u z a s a d n ie ń  a i r o z u m ie  
to  k a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło w ie k .  J e ż e ­
l iby  pier-iądze n iej  z ło ż o n e  z ja-  
k i e g o b ą d i  p o w o d u  np. w o jn y  „ w y ­
je c h a ły  4 to  p o z o s t a ły b y  d o m y  i z i e ­
m ie ,  k tóre  „n ie  w y j a(Ją “ ( a k to r em i  
w s z a k  m ia s to  o d p o w .a d a  za  c a ło ś ć  
p o w ie r z o n y c h  m u  p r z e z  j e g o  m ie s z ­
k a ń c ó w  k ap ita ł  w.

N a  tern r o z m o w a  s ię  s k o ń c z y ła  
D z ię k u j ą c  p. p r e z e s o w i  za  g arść  
a k tu a ln y c h  dziś  in fu rm acvj ,  w y r a ­
ż a m  n a d z ie ję ,  ż e  s ło w a  w y p o w i e ­
d z ia n e  p rzed  ch w ilą ,  trafią Jo nai-  
sz e r s z y c h  w a rstw  s p o łe c z e ń s t w a .

Jotwicz.

ra j  w południe w lokalu mag.stra tu miasta 
Wilna odbyła się konferencja, poświęcona 
sprawie unormowania ruchu autobusów dp- 
ltkobieżnych oraz wynalezieniu odpowied 
niego miejsca pod urządzenie dla nich sta 
cji. W konferencji udział wzięli przedstawi­
ciele urzędu wojewódzkiego, magistratu, s ta­
rostwa grodzkiego, policji i wojskowości 
Dłuższe debaty toczyły się dookoła kwestji 
urządzenia centralnej stacji dla autobusów 
dalekobieżnych. Jednogłośnie uznano, iż do ­
tychczasowy punkt na  placu Orzeszkowej w 
najmniejszym stopniu zadaniu swemu nie 
odpowiada. VVyłoniona w swoim czasie spec­
jalna komisja dokonała już oględzin szere­
gu placów miejskich, szukając odpowiednie­
go miejsca na rozwiązanie palącej spraw j .  
Ostatecznie komisja uznała, że najodpow ijd  
niejszym dla tego celu tere..em, będzie plac 
Łukiski. Orzeczenie komisji znalazło a p ro ­
batę na wczorajszej konferencji prredsta 
wicieli zainteresowanych urzędów. W  zw ią­
zku z powyższem stacja autobusów przenie­
siona zostanie na plac Lukiski, który w tem 
miejscu zostanie wybrukowany, oraz w ybu­
dowana zostanie poczekalnia dla publicz­
ności.

— Autobusy na cmentarze. Zarząd Spół­
dzielni Właścicieli Autobusów w Wilnie po 
daje do wiadomości, że w dniu 31 b. m. od 
godziny 15-ej i w dniach 1 i 2 listopada r. b. 
od godziny 7 ej rano do 23, będą kursowały 
dodatkowe autobusy Spółdzielni z plac. 
św. Magdaleny (przy zbiegu ulic Za kowej 
i Królewskiej) do cmentarzy Rossa B ernar­
dyńskiego i św. Piotra i Pawła.

— Cena na węgiel. W  związku z po wyż­
ką kosztów przewozu węgla z dniem 23-go 
b. m. zgodnie z uchwałą Starostwa Grodzk.e- 
go, obowiązuje cena za tonnę węgla loco 
dziedziniec odbiorcy zł. 74.

— Lotcrja fantowa nu kościół garnizono­
wy. Dnia 1 i 2 listopada b. r. odbędzie się 
loterja fantowa na kościół garnizonowy św 
Ignacego, na którym ciąży dług 41.558,23 zł.

W ystawa i odbiór fantów w Elek tro lu­
ksie (róg Zamkowej i Królewskiej1.

Wydział wykonawczy komitetu zwraca 
się do społeczeństwa z gorącą prośbą o po­
parcie imprezy i pomoc w spłaceniu długu, 
od którego odsetki wynoszą około 300 zł. 
miesięcznie.

— Nowe bilety autobusowe. Zaiząd Spół­
dzielni właścicieli autobusów w Wilnie ko­
munikuje, że z dniem dzisiejszym *. 31 
b. m. zostaną wprowadzone 4 kategorje  bile­
tów, przesiadkowe jednorazowe, stałe m ie­
sięczne na jedną linję i miesięczne na wszy-

— Walka e opóźnianiem się pociągów
Wileńska dyrekcja kolejowa otrzymała za­
rządzenie p. ministra komunikacji,  w którem 
zawarte są instrukcje do podjęcia bezwzglę­
dnej walki z opóźnieniami i podane są środ­
ki zaradcze, mające usunąć opóźnienia po­
ciągów w przypadkach gdy nie jest to zależ­
ne od siły wyższej.

— Badanie znajomości przepisów wśród 
personelu kolejowego. W  związku z w e jś ­
ciem w życie nowej taryfy towarowej, pow­
stała konieczność sprawdzenia, czy za in te­
resowany personel kolejowy posiada dosta­
teczną znajomość przepisów nowej taryfy. 
Celem stwierdzenia powyższego przeprowa 
dza obecnie inspekcję linij kolejowych d y ­
rek tor departam entu  handlowo-towarowego 
Ministerstwa Komunikacji inż. Stanisław 
Kłakowski, który w dniach najbliższych 
przybędzie do Baranowicz Stołpców i Wilna.

ZE ZWIĄZKUW I STOWARZYSZEŃ
— Zw. Pracy O byw .. Kobiet komunikuje 

że termin oddawania fantAw na loterję far 
tową został przesunięty do dnia 10 listo­
pada b- r. i członkinie Związku proszone są 
o składanie tych fantów u p. Praszałowiczo- 
wej (św. Jańska 3 m, 1) od godziny 3 do5 
po południu.

—  B i u r o  Zarządu Ceutralnego Polskiej 
Mat-ierzy Szkolnej Z. W. mieści się obecnie 
przy ulicy Wileńskiej 15 m. 5.

gjjJL?
!— Konkurs na sztnke dla teatrów ludów.

Towarzystwo Polskiego Teatru  Ludowego w 
Wilnie niniejszem podaje do wiadomości, że 
ostateczny termin składania sztuk na kon­
kurs sztuki dla teatrów ludowych przesunię­
ty został do dnia 15 listopada r. b

Przypom inam y iż pierwsza nagroda wyno­
si zł. 300.- II-ga zł. 200.-, III-cia zł. 100

Utwory zaopatrzone w godło z nazwis­
kiem i adresem w kopercie zaklejonej (ma­
jącej nazewnątrz  te same godło), nadsyłać 
należy pod adresem Wilno, Zawalna 16 m. 8 
Tow. Polskiego Teatru Luodwego.

h  Ą n j M J W E  

Nowy sezon w „Ziemiańskiej".
Wilnu zaprp; entuic się gfoSny 

kwartet mleszary
Restauracja „Ziemiańska" ul, Mickiewi­

c z a  9, rozwijająca się wspaniale pod sprę 
żystym zarządem nowej spółki, złożonej co 
z lepszych fachowców, zdołała w stosunkowo 
krótkim czasie zyskać zupełne zaufanie pu 
bliczności.

Wszystko to sprawia wyśmienita i s ta ran ­
na kuchnia oraz doborowy bufet, utrzymane 
na wysokim poziomie sztuki kulinarnej i to 
po nader przystępnych cenach.

Jak  łatwo zaobserwować, w „Ziemiańs­
kiej" stołują się stale lak poszczególne osoby 
jak i całe rodziny oraz urządzane są tu chę­
tnie przyjęcia towarzyskie, które zawsze wy­
padają  znakomicie ku zadawoleniu a ranże­
rów jak też samych biesiadników'

Ostatnio energiczny zarząd „Ziemiańs 
k ie j“, chcąc więcej urozmaicić pobyt swym 
gościom artystyczną rozrywką zaangażował 
na listopad zc Lwowa znany zespół koncer 
towy, składający się z bajecznie zgranego 
kwartetu mieszanego, pod batu tą  głośnego 
skrzypka, dyr. Ferdynanda Ebnera.

Dalszy zespół tworzą: u talentowana p ia­
nistka efektowny saksofonista i obdarzona 
werwą humorem, a jednocześnie umiarem 
artystycznym — jazzbandzistka,

Inow^ację tę, w prowadzoną na otwarcie 
sezonu zimowego bywralcy „Ziemiańskiej" 
powitają niezawodnie z prawdziwą radoś 
cią.

•
MASŁO — czy MARGARYNA.

Gdy powstały pierwsze koleje żelazne p a ­
ra  pedzone, opinja  publiczna wypowiadała 
się częstokroć przeciwko nowemu wynalaz 
kowi. Twierdzono, że , zawrotnej" szybkości 
jazdy — wówczas 20 kim. na godzinę! — o r ­
ganizm człowieka nie wytrzyma, a niejedno 
miasto i miasteczko uporczyw ie walczyło,
by nowe piekielne maszyny nie przejezdża- 

stkie linjc oraz abonamenty, które nabywać^ jy czasem w jego pobliżu, płosząc bydło, ko-
mnAnn nnAlinnnin nr lutnrolfirii Snńlrlłiprm Iljc 1 llidzi

Smi“jemy się dzisiaj z takiego przesądu.
można codziennie w kancelarji Spółdzielni 
przy ulicy Mickiewicza 22 m. 29 od godziny 
10-ej do 14-ej.

Jak  się pozatem dowiadujemy posiada 
cze abonamentów będą korzystać ze znacz­
nych zniżek, bowiem za przejazd kursu, za 
który dotychczas płaciło się 30 groszy, abo­
nent będzie płacił kuponem 20 groszy za 
miast zaś 40 groszy opłata v ynosić będzie 
30 groszy. Czyli zniżka dochodzić będzie 
jak np. w pierwszym wypadku do przeszło 
33 procent. Kto więc stale je^Jzi bi zwarun- 
kowo skorzysta z tego „przywileju którego 
dostąpić może zresztą każdy.

Poczynania nowozawiąz ae ’ Spółdzielni 
Właścicieli Autobusów w kierunku  dai :a 
mieszkańcom W ilna dogodnej i taniej ko­
munikacji należy podkreślić z uznaniem.

LITERA CK r
— Pierwsza niedziela kameralna, dnia 3 

listopada o godzinie 20,30 w siedzibie Zn . 
Literatów przeznaczona jest tylko d 'a  osób, 
które zaopatrzyły się w księgarni Gebethne­
ra i Wolffa (Mickiewicza 7) lub przv wejściu 
w abonament na cykl 8-iu wieczorów. N aj­
lepsze siły miejscowe wykonają kwartety 
Moniuszki i Noskowskiego, oraz Sonatę 
skrzypcową Paderewskiego. Liczba osób 
bardzo ograniczona. Szczegóły w afiszach.

— Celę Kanrada zwiedzać można w dni 
powszednie od 5 do 8 wieczorem a w nie­
dziele i święia od 1-ej w południe do 8 wiecz 
Wejście Ostrobramska 9. Wstęp 50 gr„ dla 
młodzieży 20 gr

tlćW R S Y T E r K A
- -  Konuolcncje z  powodu zgonu prof. 

Rad; iwiłłown-za. J, M. Ks. rek tor prof. dr. 
Czesław Falkowski otrzymał z powodu śmier

sami jednak poddajem y się często zupełnie 
podobnym sądom przedwczesnym, opartym 
nie na faktach i objektywny ch rozważaniach 
lecz na konserwatyzmie i nieufności do 
wszystkiego co nowe. Uu ludzi uw aża na- 
przykład dzisiaj jeszcze m argarynę za p ro ­
dukt mało wartościowy, za coś w rodzaju  p a ­
miętnych surogatów i „E rsa tz ‘ów“ wojen­
nych?!

i "m czasrm jest to przecież produkt z 
wysokow"rtościowych surowców ok tłusz 
czów roślinnych, żółtek od jaj i mleka, po 
siadający nietylko pełną wartość odżywczą 
i łatwą strawność masła. co potwierdzają 
niezb-cie b adan ia  nauki lecz nie różniący się 
także wyglądem, smakiem i zapachem od 
prawdziwego masła. — Fabrykacja  m arga­
ryny, artykułu  wyrabianego masowo w ol­
brzymich, dobrze urządzonych zakładach 
przemysłowych, odbywa się w warunkach 
zwykle bez porównania higjeniczniejszych niż 
wyrób masła. A co najważniejsze — m a r ­
garyna jest o połowę tańsza!

Konsumując zamiast masła o połowę ta ń ­
szą margarynę, zmniejszymy znacznie kosz­
ta naszego utrzymania i oszczędzimy, a przez 
oszczędność padnosimy dobrobyt własny i 
w końcu majątek narodu. Zmniejszenie się 
zapotrzebowania masła w kraju znowu spo­
woduje zwiększenie eksportu, co wpłynęło­
by na wzrost aktyw naszego bilansu handlo- 
wego. — Również Danja, największy zresz­
tą producent masła, spożywa margarynę, i 
to w ilości 22,5 kg. na osobę rocznie, a m a ­
sło swoje eksportuje.

Wiele więc przemawia za spożyciem m a r ­
garyny, tj. sztucznego masła. Tylko trzeba 
uwolnić się od przestarzałego przesądu... 
i spróbować. r . Schumann.

TEATir I MUZYKA
— Teatr Miejski na Pohulanee. Dzisiej­

szy koncert znakomitej skrzypaczki Ireny 
Dubiskiej odbędzie się w sali Teatru na P o ­
hulance staraniem M il. T-wa Filharmonicz- 
nego Jedyny v ys tęp  świetnej artystki a 
powiada audycję o wysokim poziomie. Wir- 
luozka grać będzie- koncert skrzypcowy Pa 
ganiniego, sonatę Handla, nieznane tańce 
rum uńsaie  Bartoka i in. Początek o gudz. 8 
wiecz. Bilety nabywać mużna w kasie teatru 
„L utn ia"  od 1 1 —4 po poł., w kasie Teatru 
na Pohulance ud godz. 5 wiecz.

— Ju tro  „Maman do wzięcia*4 A Grzy 
mały-Siedleckiego.

— Teatr Miejski „Lutnia44 Dziś ukaże 
się po raz ostatni komedja Croisseta i Fler- 
sa „Powrót". Pod reżyserją W aldena odby 
wają się codziennie próby z oryginalnej ko- 
medji B, Winawera „R. H. Inżynier".

— „W idma4* S. Moniuszki. Ju tro  na sce­
nie teatru  miejskiego „Lutnia wystawione 
będą „W idm a misterjum muzyczne S. Mo­
niuszki do słów A. Mickiewi-za W wyko­
naniu biorą udział artyści walońskiego zes­
połu operowego, zwiększone chóry akade­
mickie oraz orkiestra symfoniczna pod kie 
rownictwem Zygmunta Dołęgi. Reżyseruje A. 
Ludwig. Dekoracje E. Karnieja. Widowisko 
poprzedzi słowo wstępne prof Józefa W ie­
rzyńskiego.

W  sobotę jako w dzień Zaduszny „W i­
dm a" będą powtórzone. Bilety do nabycia w 
kasie zamawiań od godz. 11—9 wiecz. Mło­
dzież szkolna i akademicy' korzystają z bile­
tów ulgowych.

— Rew ja  wileńska „Złote Wilno44,. Zespół 
rewji wileńskiej występuje w poniedziałek 
4 i we wtorek 5 listopada z nową aktualną 
rewją „Złote W ilno" J. Świętochowskiego i 
B Drwicza.

—  Przedstawienia popołudniowe. W* nie­
dzielę najbliższą odbędą się w teatrach  m iej­
skich przedstawienia popołudniowe po ce­
nach zniżonych. W  teatrze na Pohulance 
wysławioną będzie komedja Gogola -Rewi­
zor", w teatrze „Lutnia"  po raz ostatni w 
sezonie sztuka Bergera Powodi".

R A D J 0
CZWARTEK, dnia 31 października.

11.55:Sygnal czasu i komunikat meteoro­
logiczny. 12.30. Koncert dla młodzieży szkol­
nej. 17.00 Program dzienny i chwiika li­
tewska. 17.20: Audycja dla dzieci „Wszyscy 
Święci" opowiadania Cioci Hali. 17.45: Kon­
cert. 18.45: Pogadanka radjotechniczna.
19.10- Przegląd filmowy. 19.25- Przemówie­
nie Ministra Skarbu i Prezesa P. K. O. z o- 
kazji „Dnia oszczędności". 20.05: Odczyt po­
święcony ś. p Jackowi Malczewskiemu wy­
głosi prof. Stanisław Malusiak 20.30: Kon- 
cert wieczorny. 21.50 Słuchowisko wesołe 
„Trójka hu lta jska" — stary figiel Jana  Ne- 
stroya na nowo po polsku opowiedzia ł Wi- 
tołd Hulewicz. Muzykę skomponował Fuge- 
njusz Dziewulski. W ykona zesp. dram. rozgl 
wil pod kier. Hohedhngerówny 22 15: Poga­
danki i komunikaty 23.00 „Spacer detektc 
rowy po Europie".

PIĄTFK dnia 1 listopada
10.15: Transm isja  nabożeństwa z P ozna­

nia. 11.55: Sygnał czasu i komunikat meteo­
rologiczny. 12.10: Koncert. 17.00 Program 
dzienny i rhw ilka  litewska. 17.20 Audycja 
li teracka „Dzień Zaduszny" w wyk. zesp. dr. 
rozgł. wil. 17.45 Koncert popołudniowy. 
18.45: ..Skrzynka pocztowa" Nr. 89. 19.10 
Nieco poezji. 19.25 Odczyt prof. Mościckie­
go. 19.50 Program na sobotę, sygnał czasu 
i rozmaitości.  20.05 Pogadanka muzyczna, 
koncert symfoniczny, pogadanki i koiuuni 
katy 23.00: Gramofon.

■XM

Oczekujemy...
Zawsze czegoś oczekujemy. W tem oczeki­

waniu jesteśmy bardzo cierpliwi. Czekamy 
na odmianę losu latami. Lat płyną nio 
się nie chce odmienić. Nie zdajemy sobie 
sprawy, me chcemy o ten. pomyśleć, że cze 
kam y napróżno. Ale jest jeszcze gorzej jeśli 
zwątpiwszy, powiemy sobie „za pożno *. Od 
tej chwili na nie już nie czekamy i nic n a i  
nie czeka. Od tej chwili zaczyna się powoi 
na  śmierć.

Obyście nie byli, jak owi oczekujący i 
spóźnieni.

Nasza przyszłość — to teraz, teraz, to 
jedyna rzeczywistość, jaką  znamy, jedyna, 
która działa.

Z oczek codzienności, cogodzinności tka 
się los.

Bardzo rzadko wygrywa się na  loterji 
życia los główny.

Nie można na to liczyć, nie można ocze­
kiwać, że jakieś szczęśliwe zdarzenia pokie­
ru ją  inaczej naszym losem. To się nie zda- 
rzy

Trzeba z niesłabnącym wysiłkiem praco­
wać i dzisiaj budować, przyszłość, by los 
przyszły opanować, trzeba już dziś zabezpie­
czyć swoje i rodziny Jutro.

Prosta  jest na to rada: zawrzeć ubezpie­
czenie życiowe w P. K O.

Drogą przymuszonej oszczędności ulwo 
rzyć kapitał na stare lata. Tę aecyzję nale­
ży powziąć zaraz, dzisiaj, nie czekając na 
jakieś specjalne pobudki.

Jeżeli liędzitmy tę ważną sprawę odkła­
dali z miesiąca na miesiąc, i z roku na rok. 
to czeka nas zwykła tragtdja oczekujących.

Tragiczne słowo ZA P Ó Ź N O !
M. Cz.

NA WILEŃSKIM BRUKU
— Uwaga na mieszkania. Wiśniewskiej 

Aur ie Ui. Dzielna 21 w  czasie jej nieobecnoś­
ci skradziono garderobę i bieliznę na sumę 
590 złotych.

—  W ojtaniec Stefanjt (Boltupie) przez 
otwarte  okno skradziono różnej garderoby 
i bielizny na sumę 300 zł.

— Bogdanowiczowi Janowi ul. Słomianna 
16 w czasie snu w zajeździe przy ul. Kalwa- 
ryjo„.aj 106 skradziono zeearek nikiowy 
wartości 35 zł Sprawcę kradzieży Dwilewi- 
rza W acława (Magazynek, gm pudbrzeskiej) 
zatrzymano wraz z zegarkiem.

—  Symulant. W  d r iu  29 b m. Chrepto- 
wiez Stanisław zameldował policji że pow ra­
cając z W ilna do wsi Gór w towarzystwie 
Wilk la Adama został napadnięty przez 
Stankiewicza Józefa który go pobił do nie- 
przyt imności i zr ibował mu 275 zł. gotów­
ką. Ustalono, że Chrcptowicz symulował n a ­
pad chcąc oskarżyć Stankiewicza na tle oso 
bist- ch porachunków. Pieniądze rzekomo 
zrabowani znaleziono na piecu w mieszka­
niu meldującego.

— Sm.ertelne zatrucie. Dostarczona do 
szpAala św Jakóba Paczkowska Julja  ul. 
Legjonowa 1 z objawami zatrucia sp iry tu­
sem skażanym zmarła w ciągu 10 minut.

— Poarzutek. W dniu 29 b Sn Drozdow­
ska Stanisława ul. Ciasna 3 znalazła przy ul. 
"iłsudsLiego podizutk. pici męskiej w wie­
ku około 2 tygodni z kartką  „ur, 13.X. 29 r. 
ochrzczony w cerkwi na imię Borys. Niech 
Bog łaskawy ma w świętej opiece. Czajkow­
ski Borys". Podrzu*ka umieszczono w j rzy- 
tułku Dzieciątka Jezus.

—  Ujęcie poszukiwanego. W  czasie k o n ­
troli melin zatrzymano znanego włamywacza 
Largwoja Michała poszukiwanego przez po­
sterunek P. P. w Podbrzeziu.

Popierajcie Li grę Morską
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Używaj zamiast masła

SZTUCZCE MASŁO
WSZĘDZIE DO NABYCIA

„margarynę i i

„ A n a s f a “
i B E  J B i f i i i H i a g B i i H i i i H L j C i i i i g »  i s s H B B n r a c . :  ii

„Dziś tańczy Marjetta"Ki Miejskie
SALA MIEJSKA 

O s t ro u ra ru sk a  5.

Od d n ia  31 paźdz. do nn. | % _ ; z  *  •* .  . ó i  .  fk M  S  &  I b  —  f l  !Y ' ' y i tI a

jjDzis tańczy Marjetta
Brawurowe dzieje dziewczęcia, z którego w okrutny sposób zażartowano.

Lya Mara. pr̂ ; : „H >lly woo J, ra j f i lmowy"
K a sa  c z y n n a  mi godz .  3 m. O — Po c z ą tek  s e a n só w  od godz .  4 ej. — N a s t ę p n y  program-. „ A M E R Y K A " .

K 1 N O -T E A T R

„BELIOS"
W ile ń sk a  38.

*

J Z i ś !  C h lu b a  l i t e r a tu r y  Pu l^k ie i .  zo lnwy film p ro d u k c j i  Po lsk ie j .

„ M 0 C H Y  C Z Ł O W IE K *  M
.!WfS2SMSa& Gr*?*on Chmara, Marja Majdrowicz,
Agnes Kuck, A. Zelwerowicz, Artur Socha i inn i  T ań c e  w w y k o n a n iu  zespo łu  .T A C JA N  GIRLS* 
F ilm  rea l iz . iw an y  z a m e r y k a r s r u n  ro zm ach em . — — —  — P o e z ą re)c s e a n só w  o g o d z  4, 6, 8, i 1 u 15.

k i n o - t e a t r

.HMD"
Mickiewicza 22

Dziś o s ta tn i  dzień! N a jm i l s z a  ■ i  1 i  a n  4  U 9  E l i  '  i «  i  n a sz  z n a k o m i ty  ro d a k .  I m a  C i i  m  
i  n a jp i ę k n ie js z a  p a r a  k o c h an k ó w !  L  i  t  J  Ci  I I  Ci  * 1  Cl s V  “  ]  i d ert u r o d y  nię»kiej I  ; 9 U  w  J t  <11

Ż e gn a j M ascot t e s i i i ; ;
p a n a s s e  S e n s a c y jn e  z d ję c ia  z ba lu  a r ty s tó w  p a r y s k ic h  n a  k tó ry  osoby  „ p r y w e t n - * n ie  b y w a j ą  d o p u sz c z a n e  
ze  w z d lęd u  na o d b y w a ją c e  bię t a m  o rg je  .. Do o b r a z u  p rz y g ry w a  o rk ie s t r a  k o n c e r to w a .  P o c z ą te k  o g. 4. 6, 8. 10.25

K I N O

L U X
Mtekl wlcza 11.

D z u  Film ze śpiewem! Hołd F r a n c j i  d l i  g e n j u s z a  P o lsk i l  N ie śm ie r te ln y  d ra m a t  w ie lk ica  u c zu ć  w ie lk iego  cz łow ieka

M iłość i tz y  Szopena s = r
ty roli S r o n e n a  — Pirre Blanchar. A r y s to k r a c j a  p o l s k a  i f r a n c u s k a .  P o w s tań c y ,  żołn ierzu  r o s y j s c y  e tc .  
I f r t A i p Ę I J T  P o d c z as  s e a n s ó w  i .n a n a  ś p i e w a c z k a  w y k o n a  u twory’ SZOPENA. D U  m ło d z ież y  dozwolone. 
T * U I l L U I \  I  * C eny  m ie l s c  od 40 gr. Pocz. o g 'A z .  4-ej.

Polskie K in c*

WANDA
ni. W ie lk a  30, tel.14-81

Dziś! m  j  m  ____U  ____ ■ ■  p o tę ż n y  p sy c h o lo g ic z n y
W ielkie  |  1  WP B A  H  W 0 m . S '  d r a m a t  w 12 a k ta c h ,  

r e w o lu c y jn e  B  H  ^  H  ■  H  B  I B  9 ff w f f  ff o sn u ty  n a  tle  w y p a d k ó w
dziełoi j j M h p I U  H S h I  i  „ R iw a w e j ln iz y n a t l i io s i r

W ro l a c h  g łó w n y c h  n iez ,  ó u n a n y  t r a g i k  [*L̂|L JANNlNGS 1 EWELIII BRENT.
K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42. Tel. 17-35.

Dziśl A rcy d z ie ło ,  k tó re g o  o czeku je  Wilnol T r iu m fa ln y  p rz e b ó j  Polski! R ew e lac ja  w dz iedzin ie  tw órczośc i!

P o iic m s js fs r T a g i e j e w s S S
F e n o m e n a ln a  oli^a.la  W  roli ty to low ej :  Mistrz ZBYSZKO SAWAN, Bogusław Samborski, Marja Bogda, 
Nora Ney, Jerzy Marr, E u g .  Bodo i i n n i . -------------------- N ie z w y k ły  t e m a t ,  ś w ie tn a  g ra ,  f a s c y n u / ą c a  treść .

Kino Koiejowe

OGNISKO
♦

(obok  d w o rc a  kolejow.)

P r z e p ię k n y  f  « |  g Ł

f i  niw O U U  'III 3 C13ICIE Si,  NapierŁowsfca.
w 10 a k ta c h  * *  m-  .  .  ,
P o c z ą te k  o gnd/,. 5-eJ, w n iedz ie le  n godż. 4 ej.  N a » tę p n v  p r o g r a m :  K T O I c W S K o  K  L l l u n K a a

KINO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

« '  „D?1łWCZĘ Z HUŚTAWKI”
w rolach głównych: k r o c z a  Qssl Oswalda paKS Harry Liedtke
_  __ __ . jazoand! —  —  — Ży d,- noc.ne Wieonla! — —  — Pe łn e  k o m izm u  Hytuacle!  — — —

KUP LOS I-ej Kl ASY

C E N T R A L A :  W a r s z a w a ,  N a le w k i  40.  
O d d z ia ł  w  l  id z ie  S u w a ls k a  28.

R o k  r o c z n i e  p r z y n o s i  P a ń s t w o w a  L o t e r j a  
K l a s o w a ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  n a s z e j  k o l e k t u r y ,  

t y s i ą c o m  l u d z i  s z c z ę ś c i e  i d o b r o b y t ,

G ŁÓ W N A  W YG R AN A

5G.OOO
złotych.

Co drugi los 
musi wygrać!

3099 g

f l B B B B B l H B B B B  S B B E S B B B E i f l B B B B P  j a C ! B f l f l f l B

ISIMO l5JGJHEQHH!3ŁHa0 S

■ lekarze 1
a i a s B i  cbEnair3TinŁ_3ii

OtJKTO^ MEDYCYNY

| GYMBLER
r  ^  H  CSOlłOBY wlnfry-
grs  1 CZN£ j SK̂E

H lektro terap ja, D ia te r 
iuia, Kfońce g ó rsk ie ,

8 o I!uX . ino*

M i c k i e w i c z a  12
V X  Korzy s ta j ! | | Przy jm uje  9 —  2 i 5 — 7

20 Polskiej Lcterji Państwowej tylko w najszczęśliwszej kolekturze

H. MINKGWSKi Wilno, Niemiecka 35
T e l .  13-17.  P  K . O .  8 0 9 2 8

A

A
v

z n a d a r za  ącej  s ię  
s z c z ę ś l iw e j  
S D O a o b n o ś c i I

‘Jgólna suma wygranych
w yn osi

3 2 . 0 C 0 . 0 0 0
złotych.

L c in a  l o s u :  1/ 4 —  ! 0  z ł . ,  V a — 2 0  z ł .
- ^  J !/ i — 3 0  z ł . .  V i — 41) A.

_sżr k o l e k t u r a  M . n k o w s k . e g o  w y p ł a c i ł a  w  o s t a t n i c h  l o t e r j a c h  
s w y m  k l i j ^ n t o m  MILJONY ZŁOTYCH.a

N u  p r o w i n c j ę  w y a y ł a m y  lo » y  n i e z w ł o c z n i e  p o  w p ł a c e n i u  n a l e ż n o ś c i  
r.« n a s z e  k o n t o  P . K . O .  8 0  9 2 8 .

K ln O -T E A T R

EDEN
W ioika 36.

Dziś! najcudowniejsz-.’ film świalal Film, k tó ry  zdumiewa: Przerażał Zachwycał Pi rywal
— — —  Potężny d ra m a t

wielkiogo s e r c a  
Polk i  m a tk i  i 

Po lk i  k o c h an k i .

W^roli głównej najsuoteln. a r ty s tk a  św ia ta  Olga Czecnowa. W  fnmie biorą udziai pułki polskich u łanów ’ 
szwole .crow oraz ar ty ie r ja  Całe miastu  nasze będzie pod wpływem tego wielkiego arcydzieła. 
Początek  seansów o gnkz. 4 -ej — —  ____________ —_______ -  - — Cejiy miejsc ni »4D g r . ________

UZ1S' na'CUQOWti e]SZ ’ IilTU BWittlUL r u m,  HKJrj »uuuiicy»»: r i r e i » M  n a m u j u t i

„ Z  r Ł j u  o o l s z e w i c k i e g o ”

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI!
Bailisidzie] eKonoin. na tlocKacu KolkowytA l. K F. 
SZW EDZKIE MOTORY HAFTOWE  

„ D Y Z E L f l *
B o zpuśredn ie  w y łą cz n e  z a s tę p s tw o  n a  woj. 

W ileńskie .  N o w o g ró d zk ie ,  i W ołyńsk ie .  
Wvm ita w więkrzyoh ratach 

C ENY POZAKO NnUSKNCYJNE. 
P o s z u k u je  s ię  a jen tó w .

Biuro Techniczno - Handlowe i Robót ta ły o ie r y jn jc b  
ST .  S T O B E R S K I

W ilno, ulica Mickiewicza 27 —  Telefon 12-47

STENOGRAFJI
p o l s k i e j :  b i u r o w e j ,  p a r l a ­
m e n t a r n e j ,  —  i . e n d e c k i e j  
w y u c z a  l i s t o w n i e ,  t a n i o  
j a k n a j d o k t a d n i e j  I n s t j r t u t  
S t e n o g r a f i c z n y ,  W a r s z a w a ,

Krucza 26. 2958

intellgenty (a>, 
m ł o d y  (a),

praktykant(ka)
p o t r z e b n y  do D i u r a .  

Może b y ć  s tu d e n t  (k a j  
W y m a g a n y  ł a d n y  1 c zy ­
t e ln y  c h a r a k t e r  p i sm a .  
Ofer ty  w ła sn o rę c z n e  do 
f i rm y  . 1  m p  e r a  t o r j a " ,  

sp r z e d a ż  a r ty k u łó w  
b y g je n i c z n y c h  Katowice,  
o ddz ia ł  k o n t ro l i  w Wilnie, 

ul.  P o r to w a  23—19.

Szybko 
fachowo i tanio
p r z e p i s u j e m y  n a  m a ­
s z y n a c h .  3089-1

Wileńskio Biuro 
Komisowo-HandUwe 

M i c k i e w i c z a  21 ,  t e l .  152

Kapitały
lo k u je m y  n a  dobre  
o p ro c en to w a n ie  bez 

r y z y k a  
Dorn H.K .ZAC HĘTA* 
M inkiew icza  1. tci. 9 (lV

J090

O G Ł O S Z E N I E
D y re k c ja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w Wilnie o g ła s z a  

n a  dz ień  26 l is to p ad a  1929 ro k u  p r z e t a r g  oie.-towy 
n a  d o s taw ę :

>desek i  bali  s o s n o w y c h .  . . 2.400 m t r 1 
de se k  1 bali  d ębow ych .  . 000 m t r . s

S r c z e g ó ł y  w 'W ydziale  Z su o b ó w  D y rek c j i  k .  P .  
w Wilriie , ul.  S ło w a c k ie g o  2, III p ię t ro ,  pokój 38.

D y r e k c ja  K. P. W ilno  3097

O g ł o s z e n i e
D y re k c ja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w Wiln!* o g ła s z a  

n ia ie js ze m  ofe rtow e  p r z e t a r g i  p u b l iczn e  n a  d o s ta w ę  
n iżej w y s z c z e g ó ln io n y c h  m a te r j a tó w :

D a ta  p r z e t a r g u  N a z w a  m a t e r j a ł u

22 l i s to p a d a  >929 r.
1. P a p a  d a c h o w a ,  2, Tektura  

zw ykła ,  31 P ł y t a  k ' in g ie r y to w e ,  
4. Bre/.ent .

26 l i s to p a d a  1929 r. 1. T e rp e n ty n a .

3 g r u a n la  1929 r. 1. S a d z a  a n g ie l s k a .  2. Kreda. 
3. S y k a t y w a  w p ły n ie .

6 g r u d n i a  1929 r. 1. Minja  l e l a z n a .  2. M in ja  
o ło w ian a .

13 g r u d n i a  1929 r. 1. Klej s to la r s k i  i m a la rs k i ,

W t r u . i k l  p r z e t a r g u  m o ż n a  o t r z y m a ć  w W ydziale  
Z aso b ó w  D y re k c j i  ,uf  S ło w a c k ie g o  2 — III - l ę t r o ,  
pokoj  nr. 38) o sob iśc ie  w godz, od 12 do 13 lub 
p o c z tą  po zg ło szen iu  p ro śb y .  1 3098

H i p o t e c z n e
z ab e z p ie c z e n ia  n a  ulo­
k o w a n ą  g o tó w k ę  z a ­

ł a tw ia  so lidn ie  
Wilensl.ie Biuro Koml- 

suwo iandlowe 
M ickiewicza  21, te |.  152

 ______  SPSS

F O L W A R K
ł a d n ie  położony' n a d  
dużem  jez io re m  o ś r o ­
d ek  d u ż eg o  m a ją tk u  
s p r z e d a m y  za  500J doi. 
O ł ą c z a j ą c l d ł u g  b sn k .)  

Wileńskie Biuro 
Koir.lsowo-Handlowe 

M ick iew icza  21 tel .  152

7 f i  l l h  d o w ó d  o s o b i s t y
Z i g U U .  N r  1 8 0 7 3 /2 2 0 7 5  n a
i m i ę  S a m u e l a  W c k s l e r ,  
w y a s i n y  p r z e z  S t a r o s t w o
G r o d z k i e  I 9 - X  1923 r o k u  
w  W i l n i e ,  u m e w ^ ’ n i a  s ię

Z g u b io n ą  5 ?  : , 1
w  r o k u  1922  p r z e z  P . K .U .  
w  W i l e j c e ,  n a  i m i ę  G r z e ­
g o r z a  T a r g o ń s k i e g o ,  u n i e ­
w a ż n i a  *ię .

m m m m m ®

DOM
na Zwierzyńcu

z p o w o d u  w y ja z d u .

O  w a r u n k a c h  
d o w i e d z ie ć  się:

Ul. Lwowska 12-4

ILIEiEISEIBEiII]
P o p ie r a jc ie  

L ig ę  M orsk ą  
i itaecziiąJ

0GQL?r30[i![3

i r . lg i i ig s b e r y
CHOKOBY w e n e r y c z - 
NE, SKÓRNE 1 analizy le­
karskie.  P r z y jm u le  9-13 

i 4-8.

Mickiewicza 4
tel .  1090. W. Z. P .  73.

DOETÓK

BLMSiCZ
Choroby w e n rfry C 7 n e , 
s y f s l i s  i skórne.

W ie lk a  2 !.
Od 9 —  1 i 8 — 7. 

(Telef. 921).

DOKTOR

D, Zejdowie?
c h o ro b y  w e n e ry c z n e ,  sy~ 
Iliis, n a rz ą d ó w  moeao- 

wyco, E ie k t ro te rap .  
(D ia te rm ia )  

od 9 —1, od  6 — 8 w iece

K o b le ta -L ek a r*

U
kobiece,  w e n e r y c z n e ,  n a ­
r z ąd ó w  moczow. od 13—-2 

; od 4 — 6 
ul.  M ickiewicza  24.

W.  Zdr Nr 162

Akuszerkalija m
przy jm uje  od 9 ran o  
do 7 w ul. M ickio  
wicz* 30 m. 4. W . Zdr, 

N r .  8 0 9 3 .

Q E 0 0 0 0 0 G i

■KOLORY*
z rozmaitych materjałow i najlepszej waty

w y r a b ia  i s p r z e d a je  P O  T A N I C H  C E N A C H

B-Cia C H A N U T I Nz n a n a
f i r m a

W ilno, N iem ieck a  2 3  fiITd Tm t
—) Sprzedaż również na R A T Y. (—

» .J b e t a lu n k i  *4 w y k o n y w a n e  w  c i ą g u  2 4  g o d z i r r .  3 1 0 0

W  S U M E R S E Y  - M A U G H A M .

NA O K R Ę C I E .
*

IŻ  cyklu: ,S A M O T N E  D U SZ E ").  

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

W yszła zam ąż przed dw udziestu  
łaty. Naturalnie był to szm al czasu 1 
nie m ogła się łudzić, że m ąż jest w niej 
zakochany tak sam o, jek na początku  
I ona nie była w  m m  zakochana, lecz  
łą c z j ła  ich w ielk a  przyjaźń, i rozu 
m ieli się jak rzadko które m ałżeń st­
w o N aogół w yjątk ow o byli dobrani 
i zżyci. I nagle p ew n ego  pięknego  
an ia  odkryła, że się  zakochał Nie m ia­
łab y  n ic przeciw ko f lllto w i. Nieraz 
'UŻ flirtow ał. Żartowała z n iego  w eso­
ło, jem u zaś to p och leb :ało Oboje 
śm iali się  ze sk łonności, które n ie  b y­
ły  ani g łębokie, ant pow ażne. T ym  ra­
zem spraw a przybrała iny obrót Za­
koch ał się p łom iennie jak o siem n asto ­
letni chłopak Człow iek pięcdziesię  
ciodw uletn i! Śm ieszne i n iep rzyzw oi­
te! M iłość pozbaw iła go rozsądku N ie  
krył się ze sw ojem i uczuciam i i nim  o- 
brzydliw y fakt ob ił się o je i uszy, w ie ­
dzieli już o tem  w szyscy cudzoziem cy  
w Yokoham ie. Po pierw szem  wstrzą- 
śn ien iu  zdum ienia i gn iew u, (a był on  
ostatn im  człow iek iem  po którym  m oż­
na się było spodziew ać tak iego  sza- 
leństw al próbow ała w m ów ić w sir 
bie, że m ogłaby go zrozum ieć, a co  
za tem idzie przebaczyć, gdyby się  za­
kochał w- m łodej dziew czynie. Męż 
czyźn i w średnim  w ieku często tracą

g łow y dla podlotków , a po dw udzie  
stu latach  pobytu na dalek im  w scho  
dzie, pani H am lyn przekonała się, jak  
niebezpiecznym  w iekiem  jest dla nich  
pięćdziesiątka. On nie m iał i tego u- 
spraw ied liw ien ia . Zakochał się w  k o­
biecie o osiem  lat starszej od niej —-v 
iony. Sytuacja bvła groteskow a 1 sta-i 

w iała ją w dziw nem  św ietle  Dorota  
Lacom  dobiegała p ięćdziesiątk i. Znał 
ją od lat osiem nastu , gdyż Lacom , jak 
jej m ąż, był kupcem  jedw abi w  Y o­
koham ie. Przez ca ły  szereg lat w id y­
w ali się trzy cztery razy na tydzień  i 
raz, w czasit pobytu obu par w Anglji, 
m ieszkali nad m orzem  w  jednym  d o­
mu. I n ic, w szystko  było dobrze! Nie 
dalej jak pćzed fok iem  byli jeszcze ze 
sobą na stop ie  żaftc nłiwej przyjaźni. 
N ie do uw ierzen ia! PrawMa, że D oro­
ta jest przystojną- Ma ładną figurę, 
m oże zbyt bujną, ale ładną; zuchw ałe, 
czarne oczy, czerw on e usta i śliczne  
włosy, ale to w szystk o  m iała rówmif ż 
przed laty. A teraz ma czterdzieści o- 
siem  lat, czterdzieści osie in  lat'

Pani H am lyn za in terp e low a ła  m ę­
ża bez c e re m o n j i  P o c z ą tk o w o  zakh  
n ał się, że w jej o sk a r ż e n ia c h  n iem a a- 
ni s ło w a  p raw d y /  P r z y to c z y ła  dow o  
d \  Sposępniał i w k o ń c u  przyznał  
się  do  w szy s tk ieg o .  N agle w ygłosił

zdum iew ającą rzecz.
—  Co ci to szkodzi? —  zapytał.
W padła w sza lony gn iew  i od p o­

w iedziała  m u pogard liw em i słow am i. 
W ielka gorycz uczyn iła  ją w jm o w n ą  
i podyktow ała jej bolesne ukłucia. 
Słuchał ze spokojnym  w yrazem  tw a ­
rzy.

—  Nie byłem  dla cieb ie  złym  m ę­
żem  przez dw adzieścia lat naszego po­
życia. Oddawna już jesteśm y dla sie  
bie ty lko  przyjaciółm i Jestem  do c ie ­
bie przyw iązany —  bardzo —  i u- 
czucie to n ie  u leg ło  najm niejszej zm ia­
nie T o, co daję D orocie, n ie przy­
nosi ci żaanego uszczernku.

f  y- —  Co m asz mi do zarzucenia?
—  Nic. Trudno o lepszą żonę niż

tv.
— Jak m ożesz tak m ów ić, w yrzą­

dzając mi jednocześn ie  tak wielką  
krzyw dę?

—  Nie chcę cię krzyw dzić, to siła  
w yższa.

—  Co ci też przyszło do głow y, że­
by się w niej zakochać?

—  Cóż ja m ogę na to od p ow ie­
dzieć? N ie m yślisz chyba, że tego  
chciałem .

—  M ogłeś z tem w alczyć.
—  W alczyłem . W alczy liśm y ob o ­

je.
—  M ówisz tak. jekbyś m ia ł dw a­

dzieścia lat. P rzecież oboje jesteście  
ludźm i w średnim  w ieku. Ona o o 
sieni lat starsza odem nie. O śm ieszasz  
się w okropny sposób.

Nie odpow iedział. Nie zdawała so ­
bie spraw y, co się działo w jej włas- 
nem  sercu. Jakież to dziw ne uczucie  
ch w ytało  ją za gardło liiozem  klesz-

•Atłfit e im n n jy w  » «i„ jUijrwpiąe onf>A:>tAr 
cze —  zazdrość, gn iew , czy poprostu  
zraniona dum a?

—  Nie pozw olę, żeby się ta kom e- 
dja dłużej rozgryw ała. Gdyby ty lko  
chodziło  o cieb ie i o nią, rozw iod ła­
bym się  z tobą, ale przecież ona ma 
m ęża i dzieci. Na Boga, czy n ie przy­
szło ci to do głow y, że gdyby zam iast 
svnów , m iała córki, jużby m ogła być  
dziś babką.

—  O, naturalnie.
— Co za szczęście, że m y nie m a­

m y dzieci.
W yciągnął rękę serdecznym  ges­

tem , jekby chcąc jej dotknąć, ale c o f­
nęła się z przerażeniem .

—  N araziłeś m nie n a  pośm iew isko  
w szystk ich  naszych znajom ych. Dla 
w sp óln ego dobra, daruję ci w szy st­
ko pod w arunkiem , że położysz tem u  
koniec odrazu.

Spuścił oczy i zaczai się  baw ić ja- 
pońskiem  cackiem , które stało  na sto ­
liku.

—  P ow iem  D orocie —  rzekł w 
końcu

Skinęła lekko głow ą i wTyszła  z 
pokoju. Gniew’ przesłonił jej oczy na 
m yśl, że zachow anie jej było  cokol 
w iek za m elodram atyczne.

Czekała, jaki będzie rezultat jego  
rozm ow y z D orotą Lacom , ale on jak  
by o tem zapom niał. Ry ł cichy , uprzej­
my i m ilczący, tak, że m usiała go za- 
interpelo a ać sam a.

—  Czy zapom niałeś o sw ojem  
przyrzeczenia ? —  zapytała ozięble.

—  Nie. M ów iłem  z Dorotą. P o le ­
ciła ini, abym  ci pow iedział, że tw oje  
cierp ien ie  przyprawia ją o rozpacz.

C hciałaby się z tobą zobaczyć, ale o- 
baw ia się, że źlebyś ją przyjęła.

— Coście postanow ili?
Z aw ahał się, by ł pow ażny i opa-

, now any, lecz w  głosie jego daw ało się 
odróżnić lek k ie drżenie.

—  O bawiam  się, że na nic by się 
nie przydało daw anie przyrzeczenia, 
którego n ie m oglibyśm y dotrzym ać.

—  A w ięc stało się —  od p ow ie­
działa.

—  M uszę ci jeszcze pow iedzieć, że 
gdybyś w ystąp iła  o rozw ód, m ybyśm y  
do tego n ie dopuścili A bsolutnie nie  
byłabyś w  n iozn oścr  zebrać d ostate­
cznych  d ow odów  i przegrałabyś spra­
wę.

—  W cale o tem  m e m yślałam . P o­
jadę do Anglji i poradzę się adw okata. 
W  d zisiejszych  czasach tak ie rzeczy  
przeprow adza się  dosyć łatw o i zre­
sztą zdam  się na tw oją w sp an ia ło ­
m yślność. Mam nadzieję, że zw rócisz  
m i w olność, n ie w ciągając w tę spra­
w ę D oroty Lacom .

W estchnął.
—  Co za przykra historja! Nie  

chciałbym  się z tobą rozw odzić, ale  
naturalnie zrobię w szystko, co będzie  
w m ojej m ocy, aby się stało tak jak 
sobie życzysz.

— Na Boga, w ięc jak ja w łaśc i­
w ie pow innam  postąpię, w edług c ie ­
bie? —  krzyknęła ze w zrastającym  
gniew em  —  Siedzieć cicho i pozw olić  
robić ze siebie pośniiewńsko?

—  Bardzo mi przykro, że sta ­
w iam  cieb ie w tak upokarzającein p o­
łożeniu.

Spojrzał na n ą oczym a, w k tó­

rych m alow ał się praw dziw y żal i 
udręczenie.

— N ie ch cie liśm y się w sob ie za­
kochać, to pewme. Oboje zdajem y so ­
bie spraw ę z naszego w ieku. Dorota, 
jak m i m ów isz, m ogłaby być babką, 
a ja jestem  łysaw y, tęgi i m am  p ięć­
dziesiąt dwa lata. Zakochując się w 
dw udziestym  roku życia, m a się złu­
dzenie, że ta m iłość będzie trwała  
w iecznie, ale po p ięćdziesiątce w ie się  
ty le o życiu i m iłości, że to krotko  
potrwra...

M ów ił c ich o  i żałośnie. M ogło się  
zdaw ać, że ogląda w zrokiem  duszy  
żałobę jesien i i liście, spadające z 
drzew . P opatrzył pow ażnie na żonę

—  I w  tym  w ieku czuje się, że m e  
pow inno się odi zucać szczęścia, zes­
łanego przez kapryśne przeznaczenie. 
Za pięć. lat będzie już z pew nością po 
w szystkiem . a m oże naw et za sześć  
m iesięcy. Życie jest ja łow e i szare, a 
szczęście rzadkie, i w szystko kończy  
się śm iercią

T ego rodzaju nastrój w’ m ężu, 
którego uw ażała za człow ieka prak­
tycznego i prozaicznego, przypraw ił 
panią H am lyn o uczucie gorzkiego bó­
lu. Stał się nagle w jej oczach posęp  
ną i tragiczną, a n ieznaną osob istoś­
cią. D w adzieścia  lat w spólnego poży­
cia nie m iało nad m m  żadnej wdadzy. 
Była bezradna w obec jego żelaznej 
determ inacji. N ie pozostaw ało jej n ic  
innego, jek usunąć mu się z drogi.
I oto jechała do Anglji z urazą w ser­
cu, zdecydow ana uzyskać rozw ód, 
którym  groziła mu na sam ym  w stę­
pie.

D. c. n
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